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Ukraina sowiacka.
Kraków, 15 lipca.

Od początku walki z  bolszewikami u- 
ta r ło  się już, że p róby  rozsadzenia ko­
t ła  sowieckiego p o d e jm u ją  różni za in­
te resow ani n a ju p a rc ie j  od strony U- 
krainy. Tłóm aczy się to różnemi oko­
licznościami. P rzedew szystk iem  U k ra i­
n a  ze swojem czarnom orskiem  pobrze- 
żem je s t  stosunkowo najłatw iej dostę­
pna dla w pływ ów  zagranicznych. Poza 
tern na U krainie nagromadziło się sto­
sunkowo najw ięcej sil centry fa ta ln ych , 
elementów niezadowolonych i f ro n d u ją -  
cych przeciw  systemowi sowieckiemu. 
N aród  uk ra ińsk i  je s t  po rosy jsk im  n a j ­
liczniejszym  w całej federac j i  sow. — 
J e g o  uświadom ienie narodowe jest też 
stosunkowo najsiln iejsze, a p łynące  z 
niego różne emocje n a jb ard z ie j  in ten ­
sywne. Z a jm u je  on nad to  te ry to r ju m  
zw arte ,  po rosy jsk iem  najw iększe  ze 
w szystk ich  związkowych republik, n a d ­
to gospodarczo niezmiernie ważne. T u  
bowiem ‘leżą na jboga tsze  złoża węgla 
i ru d  wysokocennych, tu  z n a jd u ją  się 
ziemie n ad a jące  się do na jcenniejszych  
ku ltu r .  T u  wreszcie w yjście na jedyne  
cieple i niezamarzające morze. W sz y s t­
ko to są  c-zyniki, k tóre  s p r z y ja ją  szyb­
kiemu w zrostowi sam owiedzy narodo­
w ej uk ra ińsk ie j ,  z d ru g ie j  zaś s tro n y  
wszelką próbę w yw ołania  tu ta j  sep a ra ­
tyzm u i niechęci do Rosji szczególniej 
dla niej d raż l iw ą  i niebezpieczną.^ — 
W szy s tk o  to  sp raw ia ,  że Achiles sow iec­
ki tu na U krainie właśnie ma sjyoją... 
piętę. Z czterech wojen k o n tr rew o lu cy j­
nych, podejm ow anych  p rzy  pomocy 
różnych  m ocars tw  zachodnich, dwie za 
p u n k t  w yjścia  miały w ybrzeża C zar­
nego M orza i Ukrainę.

J e d n y m  z klasycznych już  objawów 
po tęgu jącego  się ciśnienia różnych mo­
cars tw  europejskich  na  Rosję  sowiec­

ką je s t  w znow iona obecnie fa la  wiado­
mości o rzekomo żywiołowym wzroście 
sep a ra ty zm u  ukra ińsk iego  w stosunku 
do Moskwy, k tóry  według obecnych re- 
laeyj objaw ia się ju ż  nie tylko w róż­
nych w ars tw ach  zw yczajnej ludności, 
lecz sięgnął w g lab sam ej p a r t j i  kom u­
nis tycznej uk ra ińsk ie j .

Oczywiście naw et na jus i ln ie jsza  p ro ­
p ag a n d a  nie w ytw orzy  dym u bez ognia. 
T akże  więc pod kłębami tego obecnego 
dym u ukra ińsk iego  żarzy  się" pew ien o- 
gień rzeczywiście gorący. Otóż je s t  fa ­
ktem notorycznym , że z pośród  w szyst­
kich sekcyj narodow ościowych federa- 
cyjnc.j p a r t j i  kom unistycznej cen tra lny  
jej zarząd ^  kom isja  kontro lna  n a jw ię ­
cej m a ją  do roboty  z u p a r ty m i  „ukło­
nam i"  (odchyleniami) naejonalistyozne- 
mi w łaśn ie  u k ra iń sk ie j  sekcji R. K . P. 
P o d  różnemi postaciami t rw a  to 
od sam ego początku w ładzy kom uni­
stycznej. N a  tle tych różnic dokonu ją  
się na  U k ra in ie  częstsze niż gdziein­
dziej zm iany  personalne  n a  k ie ru ją ­
cych s tanow iskach . Częstsze toż w y ­
n ik a ją  scysje, kończące się n ieraz  cał- 
k owi tam  zerw aniem  z p a r t j ą  rządzącą 
a  n aw et em ig rac ją  różnych działaczy 
n. p. s ły n n a  w swoim czasie sp ra w a  
W inniczenki.

S w oją  d o k try n ę  rac jo n a ln e j  p o l i ty ­
ki narodow ej sowiety s to su ją  też wo­
bec U k ra in y  najśm iele j  i nnjkonse- 
k w e n tn ie j  w te j  nadziei, że szybkie 
zadowolenie w szystk ich  narodow o ku l­
tu ra ln y c h  asp ira cy j  i po trzeb  U k ra in y  
pozbawi je j  s ep a ra ty s ty czn e  dążenia  
rea lne j  treści i uczyni je w ten sposób 
tern łatwiejszym i do przezwyciężenia.

Od uchw alen ia  obow iązującej dzi­
siaj k o n s ty tu c j i  fed e racy jn e j  t. j. od 
lipca r. 192?> u k ra in iz a e ja  U k ra in y  od­
byw ała  się bardzo in tensyw nie . P r z y ­

niosła też ona bardzo  znaczne p r a k ­
tyczne rezu l ta ty .  Szkolnictw o n a  U- 
k ra in ie  je s t  obecnie w  80 procentach  
czysto uk ra ińsk iem . A u to n o m ja  jego 
idzie tak  daleko naw et,  że U kra ina  ma 
inne p ro g ram y  szkolne i inne system y 
szkół niż fe d e ra c ja  rosy jska. O bowią­
zek znajomości ję zy k a  ukra ińsk iego  
jako  urzędow ego je s t  tak  ściśle p rze­
strzegany , że w  s tyczn iu  tego roku  u- 
sunięto  cały szereg w pływ ow ych ko­
munistów7 z w ysokich s tanow isk  rz ą ­
dowych n a  U kra in ie ,  ponieważ nie 
zdali egzam inu ze znajomości języka 
uk ra ińsk iego  w  słowne i piśmie.

To tempo i intensyw ność ukrainiza- 
cji zaczęło znacznie przekraczać plany  
i intencje centrali m oskiew skiej. Na
tem tle w y n ik a ją  już  od dość d aw n a  
ta rc ia  m iędzy tą  c e n tra lą  a  Cikiem 
U k ra iń sk im  i jego n a jw y b i tn ie jszy m i 
członkami. W sk u tek  tak iego  k o n fl ik tu  
n iedaw no m usiał ustąpić ze swego s ta ­
now iska  p rezes  u k ra iń sk ie j  ra d y  ko ­
m isarzy  ludowych Czubnr, k om un is ta  
n iew ą tp l iw y  ale  zarazem  nac jona lis ta  
uk ra iń sk i  z resz tą  um iarkow any . N ie­
baw em  jego śladem  poszedł także Szli- 
ohter, przedstaw icie l  N arkom ind ie lu  
p rzy  sow narkom ie u k ra iń sk im  za to, 
że w ystępow ał up arc ie  z żądaniem  
przyznania Ukrainie w iększego niż do­
tychczas w pływ u na politykę zagra­
niczną. A potrzeba  wiedzieć, że ju ż  o- 
beenie w p ły w  ten je s t  zabezpieczony 
w stopn iu  dość znacznym  przez to, że 
we w szystk ich  poselstwach sowieckich 
w p ań s tw ach  t. zwr. „M itropy"  zas tęp ­
cą posła, więc najczęściej racicą lega- 
ey jnym  m usi być U kra in iec .

D la  zw alczenia tych s ep a ra ty s ty cz ­
nych ciążeń w kom unizm ie u k ra iń ­
skim przys łano  z M oskw y kom unistę  
ukra ińsk iego  Z atońskiego  jako  p rze ­
wodniczącego R ab k r in u  uk ra ińsk iego  
(„Rabocze - k re s t ja n s k a ja  inspekcja"  
czyli izba kontroli  p ań s tw a )  a z a ra ­

zem prezesa  kom isji  kon tro lne j dla se­
kcji u k ra iń sk ie j  w p a r t j i  kom unis tycz­
nej. Zatoński zdecydow any i u w ażany  
za pew nego zw olennik federac ji  U kra i 
ny  z Rosją , zaczął jed n ak  sw oją  dz ia­
łalność od tego, że w ystąp ił  z p ro g ra ­
mem szczególniej in tensyw nego  — zu- 
k ra in izo w an ia  ludności m iejskie j na 
U krainie , w7 pierw szym  rzędzie R o b o t­
ników fabrycznych . P o s tu la t  ten  u za­
sadnia Zatoński o ry g in a ln y m  pog lą­
dem, że główne trudności na U kra in ie  
w y n ik a ją  stąd , że ludność w ie jska  o- 
kazuje o wiele większe" uśw iadom ienie 
narodowe niż robotnicy  miejscy, do­
tychczas g-łównie R osjanie,  w sku tek  
czego w pływ  miejskich w a rs tw  robo t­
niczych n a  ludność w ie jsk ą  s ta je  się 
bardzo u tru d n io n y m . Jeżeli  jed n ak  ro­
botn icy  z ró w n a ją  się poci względem 
snm owiedzy narodow o u kra ińsk ie j  ^ 
ludnością  włościańską, to główne źró­
dło ta rć  zniknie, a  ludność -wiejska pod 
przew odnictw em  u k ra ińsk ich  robo tn i­
ków7 da się spokojn ie  poprow adzić  po 
linji o f ic ja lne j  po li tyk i kom unis tycz­
nej, o p a r te j  na zasadzie wierności d la  
federacji.  P o  zrozum iałem  w ah an iu  
cen tra la  m oskiewska akcep tow ała  ten 
p lan  Zatońskiego, k tó ry  toż jes t  obec­
nie energicznie w ykonyw any , s tw a rz a ­

jąc  niezwykły p rzyk ład  walki z  sepa­
ra tyzm em  przez jego — rozszerzanie 
także na te  w a rs tw y  ludności, k tóre  
mu dotąd nie ulegały.

Tych k ilka  szczegółów7 i lu s tru je  w 
pew nej mierze trudność problemów, 
j ak ie  p o li tyka  bolszew-icka ma na U- 
k ra in ie  do rozw iązania .  Nie mniej je ­
dnak  byłoby bardzo  znneznom przece­
n ianiem  tych  trudnośc i  i dobrowolnem 
popadaniem  w7 g ru b y  ijuzjonizm, srcly- 
by się chciało w ysnuw ać s tąd  wniosek, 
że sep a ra ty zm  u k ra iń sk i  dąży is to tn ie  
do oderw an ia  się od Rosji i ż.e to ode- 
rw-anie l k ra iny  może nas tąp ić  ła tw o  i 
rychło. Proces ten  bowiem, teoretycz-

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA.

Powieść t  roku 2500.

("Ciąg dalszy).
Wstał i popchnął dość silnie zdumionego

Hamiltona.
— Pójdź! Pojedziemy na da< h domu.
—  Na salę tańca czy do kawiarni? — zdzi­

e l  się młodzieniec,, który znał dobrze dość 
•j^zabkmowe urządzenie domów nowocze- 
n .iych. — O tej porze musi tam być tłoczno, 
pi"rudno będzie rozmawiać poufnie.

— Posiadam wyżej jeszcze bardzo miły 
i  cichy kąt tuż pod szczytem ogromnego ko- 
•mina. Korzystając z obszernego występu mu- 
ru uczyniłem tam sobie pracownię na dnie po­
godne. Będziemy musieli wdrapywać się jak 
małpy, ale za to pokażę ci plany i książki, 
które ukryłem tam w skrzynce hermetycznej 
i  zabezpieczonej od wilgoci.

VI.
Hamilton w stanie godnym opłakania sie­

dział nad pożółkłą mapą. Przy wchodzeniu po 
drabinie kominiarskiej, zabrudził sobie śnieżną 
koszulę, oddarł lewą połę od fraka i pogiął 
cylinder. Mimo to oblicze jego pełne byio w 

ę,ej chwili skupienia, a doklór dziejów cywili­
zacj i  patrzył na nie, śledząc bacznie przelotne 
b ły sk i  podziwu.

—  Więc pan znalazł tę mapę?...
J — Podczas poszukiwań w bibliotece, znaj­
dowała się w czcigodnym księgozbiorze wśród 
miljonów książek ulotnych pism i szpargałów, 
jakiemi zarzuciły go ostatnie wieki. Do skata­
logowania tych mateijałów zaproszono nieda­
wno siedmiuset trzydziestu znawców staro­
żytności. ale dzieło ich zostało zaledwie roz­
poczęte. Ponieważ wszystkie stany świata w y­
mieniają między sobą drukowane wydawni­

ctwa, więc ilość druków, jakie posiadają b i­
blioteki, jest wprost przerażająca i mam w ra­
żenie, iż nikt sobie z niemi nie da już rady. 
Nic dziwnego zatem, iż nie zwrócono dotych­
czas uwagi na tę mapę, choć jest ona dziełem 
podróżnika Jana Musiały, męża nieporównanej 
wiedzy, który słynął przed stupięćdziesięciu 
laty, póki nie zginął bez wieści podczas osta­
tniej swej wędrówki.

— Lądowi temu, który odkrył w okolicy bie­
guna południowego, nadał nazwę „Ziemi 
szczęścia".

— Nazwa to bardzo zachęcająca do odszu­
kania go ponownie.. Nie jest to ląd duży. Nie 
łatwo go odkryć wśród obszarów oceanów. 
Mapę znalazłem w zapieczętowanej kopercie 
z napisem: „Otworzyć dopiero w sto lat po 
mojej śmierci". Ale przez te sto lat mapa wraz 
z kopertą, dzięki kilkakrotnym porządkowa­
niom, jakich dokonano w bibljotece; przepa­
dła bez wieści w stosach innych papierów. _

—  Sympatyczną rzeczą musi być postawie­
nie nogi na lądzie zupełnie nieznanymi — 
zauważył Hamilton.

— Nietylką sympatyczną, ale wprost rozko­
szną — rzeki Polupajlo — mrużąc w zachwy­
cie oczy. — Oddaję ci tę mapę. którą skopio­
wałem dla ciebie. Możesz z niej skorzystać. 
Co do mnie, to powiedz naczelnikowi miasta, 
iż nie jesem już niebezpieczny, gdyż w. naj­
bliższych dniach zniknę zupełnie i pojadę szu­
kać kraju, odkrytegri przez Musialę Prawdziwą 
przyjemnością będzie dla mnie zniknąć z

oczu miljonom ludzi, którym powodzi się tak 
szczęśliwie, iż ogłupieli zupełnie.

— Określenie zbyt ostre — zauważył no­
wożeniec.

W tej chwili zawiał niespodziewanie wiatr, 
który zatrząsł potężnym kominem. Hamilton 
chwycił się kurczowo drutu od gromochronu.

— Nie lękaj się — zauważył wynalazca. — 
Fotele i stolik przyśrubowane są mocno do 
muru. Inaczej sprawiłyby kiedyś oryginalną 
niespodziankę gościom na tarasie, sypiąc się 
na nich z góry. Słuchaj mnie dalej. Otóż wie­
dziony życzliwością dla ciebie oraa ulegając

wrodzonej słabości, chcę uposażyć cię darem, 
którego""nie przyjął odemnie naczelnik miasta. 
Jeślibyś chciał kiedyś odbyć podróż do ..Zie­
mi szczęścia", musiałbyś oczywiście posiadać 
jakiś przyrząd, któryby ci pozwolił podróż tę 
odbyć szybko i wygodnie. Posiadam dwa ma 
leńkie ptaki — latawce z nietłukącego się 
szkła, jeden na jedną osobę, drugi na trzy. La 
tawce fe, p r z y w i ta n e  łańcu-hami stoją za 
kominem. Większy ofiaruję tobie, przyjacielu, 
pod tym warunkiem jednak, iż użyjesz go tyl­
ko w takim razie, jeśli odczujesz chęć opu­
szczenia społeczeństwa.

Nie możemy powiedzieć, by Hamilton za­
chwycony był tym darem, zwłaszcza wobec na­
łożonego sobie warunku. Nie zamierzał także od­
latywać na ląd podbiegunowy. Była jednak 
w zwierzeniach Połupajly pewna wzmianka, 
która zastanowiła go.

— Wspomniał mi pan coś o nietłukącym 
się .szkle. Zdaje mi się, iż nie wynaleziono go 
dotychczas.

.— Oczekiwany triumf odmalował się na 
obliczu doktora iziejów cywilizacji.

— Nie mylisz sięl Drogą długich doświad­
czeń odkryto sekret alchemików i sposób w y­
robu złota, znany jest oddawna. Natomiast nie­
tłukące się szkło, ten wytwór, którego tajemni­
cę życiem przepłacił odkrywca jej za Nerona, 
uzyskałem ponownie ja w swoim tyglu Po­
jawienie się jego w sprzedaży ogólnej, musia­
łoby, wywołać przewrót zupełny w przemyśle, 
i w budownictwie. Zrozumiałem to, a po świe- 
żem doświadczeniu czuję się zbyt niegodny, 
by wynalazkiem swym sprawiać nowy kłopot 
ludzkości. Skrzydła mego samolotu cieniutkie 
są i przeźroczyste jak skrzydła łątki. Już w 
niewielkiej wysokości w aparacie swym stanę 
się niewidzialny. Uposażyłem go nadto w dość 
ciekaw*y motor zegarowy. Szczegółowe przepi­
sy możesz znaleść pod siedzeniem Nastawiam 
motor na  określoną długość i szerokość geo­
graficzną, wzbijam się prosto w  górę i po 
trzech dniach ląduję n. p na  biegunie półno­
cnym. Siła motoru wystarczy do okrążenia 
trzy razy kuli ziemskiej, wobec czego i dopływ

jej należy uregulować odpowiednią wskazów­
ką. Aparat, którv darowałem ci, nastawiłem 
już dokładnie na drogę do ziemi Musiała.

Hamilton mimowoli rozmarzył się.
— To wszystko, co pan opowiada mi. po­

siada w sobie pewne pierwiastki podnieca­
jące! Jest pan istotnie człowiekiem znakomi­
tym! 1

Polupajlo poklepał go dobrodusznie po ra­
mieniu.

— Pochlebia mi zachwyt twój, młodzień­
cze! Całe nieszczęście nie polega na tem. iż 
nie przyszedłem na świat przed kilkuset laty. 
gdy przodkowie nasi uprawiali namiętny wy­
ścig w krainę 'w iedzy a w głębokiej szlache­
tności wierzyli jeszczp w różne ideały Do­
znawali z tego powodu wielu klęsk i wielu mo­
ralnych przyjemności Żyjemy obecnie w bło­
gosławionym okresie, który nazwałbym

„drzemką filozoficzną". Wiem iednak. iż i 
dzisiaj daleko na Południu, istniejpj znako­
mitszy odemnie wynalaz.ca niejaki Neli. który 
żyje w zalożonem niedawno mieście, zwanem 
„Miastem Światłości". Wiem także, iż pokój 
między różnemi narodami jest pozorny i nie­
które z pomiędzy nich fabrykują w taiemnicy 
trujące gazy i niszczące pociski Szczęście nie 
trwa długo i spodziewam się. iż nie za naszego 
życia, ale kiedyś to przyszłości ludzkość prze­
żyje jakąś nową, może niszczącą ją, katastro­
fę. Wiem jednak, iż na razie nie obchodzi cię 
to nic, gdyż pragniesz jak najrychlej powrócić 

żony, którą kochasz i spodziewasz się ude­
korowania swej szyi „gwiazdą shanu", klórą 
niewątpliwie uzyskasz. Nie spostrzegłeś, mi­
mo wszystko; że na naszej rozmowie upłynęło 
kilka godzin. Musisz wrócić do mnie. by przy­
gładzić cylinder i przypiąć szpilkami, których 
udzielę, oderwana połę od twego staroświec­
kiego kastjumu. Przypuszczam zresztą, że 
w7 drodze powrotnej drugą Dolę również oder­
wiesz. Orkiestra na ta,rasie gra skocznego mar­
sza. Skorzystajmy ze sposobności, by w takt 
jego zsunąć się niespostrzeżenie po karkolom-’ 
nej drabinie żelaznej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m e oczyw iście nie w ykluczony, w yraa- brębie sam ej F e d e ra c j i  sowieckiej, lecz 
g ^ ib y  je d n a k  całk iem  innego uk ład u  także daleko poza je j  g ran icam i,  a  na  
s tosunków  politycznych  nie ty lko  w o - [ to  w łaśn ie  nie zanosi się wcale. (s-i).

Plesftw e lęlsa s ic  u h r a in iz a c j l
Moskwa, 15 lipca, (AW) Na tle walki frakcji 

nacjonalistycznej z  większością nkraińckdej 
parlji komunistycznej, gcrozi wywiązania się 
konfliktu również w łonie dowództwa armji 
czerwonej ukraińskiej SSR.

Przeprowadzana od 1924 r. ukrainizacja, 
w  szczególności zaś tworzenie specjalnych 
brygad nnnji czerwonej wyłącznie z Ukraiń­
ców, napotyka obecnie na kećegorycine sprze­
ciw głównodowodzącego armją czerwoną, Ka- 
mianiewa i większości Rewojensowieta. Ka- 
mieniew motywuje swoje stanowisko niesły­
chaną podeinością brygad ukraińskich na 
agitację Petlnrowszczyzny i wogui* wszelkie

wpływy szowinistyczne.- W istniejących już 
brygadach ukraińskich napót jawni agitatorzy 
Pellury ińesuą się znacznie większemi wpły­
wami, niż emisrirjnsze polityczni U. K. P.

Kamieniew jest zdania, iż próby nkraimza- 
cyjne w armji powinny być natychmiast zli­
kwidowane. Ukranizaeja będzie mogła być 
przeprowadzona dcpiero wówczas, gdy do­
wództwo będzie rozporządzać dostateczną licz­
bą emisarjnszy politycznych w każdym kraju, 
przyczem jest rzeczą konieczną władanie 
przez nich językiem ukraińskim lnb wogóle 
przynależność na narodu ukraińskiego.

Se)in  wo&ec z a m k n ię c ia  sesji.

li, gdy w szeregu spraw ważnych dla pań­
stwa, jak: w sprawie sejmowej ordynacji w y­
borczej, nstrojn samorządu, ustawie o zgroma­
dzeniach, załatwieniu dekretów prasowych, n- 
chwalenin ustawy, nchylającej udział wojsko­
wych w wyborach samorządowych, w spra­
wie polityki szkolnej - rządu na ziemiach 
wschodnich i inych spraw zapaść miały w 
Sejmie i Senacie ostateczne decyzje, przez co 
rząd uniemożliwił ciałom prawodawczym po­
w zięcie uchwał w surnwach żywotnych dla 
całego kraju oraz uchylenia polityki, szkodli­
wej dla interesów narodowych n a  ziemiach

wschodnich. Klub parlamentarny Z. L. N., nie 
mając zaufania do rządu, polecił swojemu pre­
zydium, aby podjęło w porozumieniu z inuemi 
stronnictwami polskiemi energiczne kroki kon­
stytucyjne w tym celu, aby Sejm i Senat jak 
najrychlej mogły podjąć na nowo przerwane 
prace nad wszystkiemi sprawami powyższemi. 
Klub parlamentarny Z. L. N. równocześnie 
przekazuje gł. zarządowi stronnictwa poucze­
nie najszerszych warstw narodu o istotnem 
położeniu politycznem państwa i jego narodo­
wej reprezentacji .

-ogo-

Złożenie dwóch wniosków o zwołanie
nadzwyczajnej sesji S e j m u .

Różnica m iędzy wnioskiem  P. P. S. a Z. L. N.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Co m ó w io  w yb itn i posłow ie?

Warszawa, 15 lipca.
Wczoraj w  mieszkaniu marszałka Rataja 

przedstawiciele polskich grup parlamentarnych 
odbyli narady w sprawie stanowiska, jakie ma 
zająć Sejm wobec zamknięcia sesji parlamen­
tu. W konferencji wzięli udział posłowie: 
Głąbiński, Witos, dr Marek, Chaciński, Dnba- 
nowicz, Stioński, Popiel, Woźnicki i Thu- 
gutt.

Przeważała opinja, że narazie należy po­
przestać na wydaniu deklaracji do ludności, 
w  ktńrej k 'uby seimowe oświadczyłyby, że 
Sejm podjął doniosłe prace ustawodawcze, 
które jednak rząd przerwał, za co też Sejm 
zwala na niego całą odpowiedzialność.

Postanowiono też, aby dnia 2 sierpnia odbyć 
ponowne posiedzenie przedstawicieli klubów 
sejmowych i ustalić termin zażądania od Pre­
zydenta Rzeczypospolitej otwarcia nowej sesji.

Przedstawiciel PPS, dr Marek, uzależni! sta­
nowisko klubu od uchwał pełnego zebrania 
klubu.

UCHWAŁA P. P. S.
Na wczorajszem posiedzeniu klubn P. P. S. 

po sprawozdaniu posła Marka o sytuacji M i ­
tycznej,  powzięto następującą uchwałę: Klub 
PPS n a  posiedzeniu z dnia 14 bm. uchwalił 
wystąpić z inicjatywą natychmiastowego zwo­
łania sesji nadzwyczajnej w myśl ar tykułu 25 
konstytucji, a  to celem ukończenia prac ciał u- 
stawodawczych nad następująeemi sprawami:
1) uchwaleniem ustaw samorządowych, 2) u-

I chyleniem dekretu o prawie prasowem i de- 
I krętu zmieniającego postanowienia ustawy 
I karnej o rozpowszechnianiu nieprawdziwych 
! wiadomości i zniewagach, 3) uchwaleniem u- 
' s tawy o zgromadzeniach, 4) załatwieniem 
wniosku Klubu PPS w  sprawie kryzysu go­
spodarczego i położenia Ludności pracującej 
miast i wsi, 5) definitywnem załatwieniem 
projektu ustawy o samorozwiązalności Sej­
mu.

Po ukończeniu posiedzenia prezes Klubu 
PPS rozesłał do wszystkich klubów pismo z 
wezwaniem o poparcie wniosku.

O godz. 5 popoł. wznowiono konferencję 
przedstawicieli klubów sejmowych u m arszał­
ka Rataja, Na konferencji tej nznano zasadni­
czo konieczność zwołania z inicjatywy posel­
skiej nowej sesji nadzwyczajnej, któraby się 
odbyła jeszcze przed zwykłą sesją budżetową.

Co do terminu zwołania sesji nadzwyczaj­
nej, nie osiągnięto porozumienia, gdyż socja­
liści proponują uczynić to niezwłocznie, inni 
zaś z końcem sierpnia.

Decyzja w tej sprawie zapadnie w piątek. 
Tstnieje jednak możliwość osiągnięcia zupeł­
nej solidarności.

UCHWAŁA ZWIĄZKU LUD. NAR.
Tóźnym wieczorem zakończy! obrady klub 

parl. Z. L. N. W wyniku obrad powzięto n a ­
stępującą uchwałę: „Klub parlamentarny ZLN 
jednozgodnie stwierdza, że nadzwyczajna se­
sja Sejmu i Senatu zamknięta została w chwi­

Warszawa, 15 lipca, Wypadki dojrzewają,
chociaż w danym momencie wciąż jeszcze nie 
wiadomo, jak się ostatecznie ukształtują.

W godzinach porannych z ropoozęciem urzę­
dowania złożono z ramienia klubu PPS. do 
rąk dyrektora binra sejmu i senatn Pomykal- 
skiego następujący dokument:

,,Do p. Prezydenta Rzeczypospolitej w W ar­
szawie. Z powołaniem się n a  art. 3 ustawy 
z 2 sierpnia 1926 r. (dziennik ustaw nr. 79) 
zgłaszamy żądanie zwołania nadzwyczajne) 
sesji sejmu dla załatwienia następujących 
spraw:

1) uchwalanie ustaw samorządowych w trze- 
ciem czytaniu;

2) załatwienie dekreln rządowego o prawie 
prasowem i 'dekretu, zmieniającego postano- 
nowienia ustaw karnych o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadomości i zniewag;

3) uchwalenie ustawy o zgromadzeniach;’
4) załatwienie wniosków w sprawach gospo­

darczych, zgłoszonych przez klubv poselskie 
ZLN, TSL. Piast, NPR„ ChD. i PPS. W arsza­
wa, dnia... 1927 r.“.

,,Dokument“ ten, sporządzony pismem ma- 
szynowem na półaikuszu (1) w momencie, kie­
dy Wasz korespondent go oglądał nie miał 
jeszcze żadnych podpisów. W klubie PPS. o- 
świadczono, że podpisy do wniosku, złożonego 
do rąk p, Pomykalskiego są zbierane osobno.

O godz. 11.30 wydano następujący komuni­
kat:

„Klub ZLN. zawiadomił prezesa klubu po­
selskiego FPS. dra Marka, że ma już gotowe 
pismo do Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo­
łanie sesji i że pismo to złożone zostało na 
ręce marszałka sejmu. R ó w n o c z e ś n i e  Z L N  z a ­
wiadomił o tern wszystkie polskie stronnictwa, 
zapytując czy podpiszą ten wniosek".

Z zestawienia tych wiadomości wynika nie­
pewność, czy ostatecznie sajoi przedłoży Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej dwa wnioski, cho­
ciażby mające łącznie przepisaną liczbę pod­
pisów, ale odmienne przez to, że jeden z nich 
zawiera program prac parlamentarnych, dra­
gi zaś żąda zwołania sesji bez wymienienia 
gro graniu prac.

Poseł Głąbiński wyjaśnia, że należałoby wte­
dy oba te wnioski traktować łącznie, jako wza­
jemnie się uzupełnia jące.

Prezes klubu Piasta pos. Witos zapytany 
przez Waszego korespondenta, co o tych wnio­
skach myśli, odpowiedział: „Nic jeszcze nie 
wiem, mam czas“.

Charakterystycznym dla sytuacji jest dalej 
komunikat, dotyczący politycznego kierownic­
twa klubu Stronnictwa Chłopskiego. Otóż W 
czasie choroby prezesa klubu Dąbskiego i nieo­
becności wiceprezesa Bryla, reprezentantem 
Stronnictwa Chłopskiego na terenie parlamen­
tarnym jest prezes stronnictwa wiceprezes klu­
bu Waleron. Oświadczył on co następuje: 
„uchwalenie w tym sejmie nstaw samorządo­
wych, jednak opartych na zasadach ściśle de­
mokratycznych Stronnictwo Chłopskie uważa 
za konieczność państwową.

Za najpewniejszy fundament państwa Stron­
nictwo Chłopskie uważa społeczeństwo. Im ono 
jest lepiej zorganizowane, tern lepiej dla pań­
stwa. Poprawienie ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie związku list, u m o ż l iw ia n y c h  
polityczna konsolidacje społeczeństwa, Stron­
nictwo Chłopskie uważa za bardzo potrzebne.

Zwołanie parlamentu dla załatwienia obu 
tych spraw powinno nastapić z początkiem 
września. Walkę parlamentu z Prezydentem  
Stronnictwo Chłopskie uważa za niewłaściwą**.

Z  o s tf a in ie f  cB aw ili.

Olbrzymie krwaw; rozruchy roMlczc
Wiedeń, 15 lipca Wczorajszy wyrok uwal­

niający trzech Hackenkreuzleiów, oskarżo­
nych o udział w strzelaninie w Schattendori 
w Burgenlandzie wywołał niesłychane wzbu­
rzenie wśród robotników.

Po wczorajszych demonstracjach w godzi­
nach wieczornych nastąpiło w nocy pewne 
uspokojenie.

Organizacje jednak robotnicze w ciągu lego 
czasu weszły w porozumienie i  zarządziły 
strajk generalny i wielką demonstrację na dziś 
rano.

Od wczesnych godzin porannych

NIEPRZEJRZANY TŁUM ROBOTNIKÓW
z Wiednia i z fabryk pod Wiedniem, wszyst­
kiemi ulicami począł podążać do śródmieścia. 
Policja usiłowała zatrzymać pochód, jednak 
początkowo bezskutecznie. obec tego ścią­
gnięto wszystkie rezerwy policji które usta­
wiono w okolicy parlamentu

Około godz. 9.15, kiedy czoło pochodu wkro­
czyło przed parlament i tłum zaczął wznosić 
okrzyki przeciw rządowi, policja piesza i kon­
na przypuściła atak ze wszystkich sąsiednich 
ulic i zdołała utrzymywać tłum, aż do połu­
dnia. .

Dopiero w południe, kiedy napływ ro b o tm -  
ków przeszedł wszelkie oczekiwania,

w  W i e d n i u .
(Telefonem od naszego korespondenta). 

POLICJA MUSIAŁA SIE WYCOFAG,
a robotnicy stali się zupełneini panami sytua­
cji.

W czasie zmagania się policji z tłumem 
pod parlamentem

ODDANO SZEREG STRZAŁÓW.
Niewiadomo z której strony strzały te padły. 
Policja odpowiadała niekiedy ogniem. Kilka­
naście osób zostało rannych. Rannymi zaję­
ło się pogotowie ratunkowe, które w gmachu

parlamentu urządziło prowizoryczny lazaret.
Robotnicy pod parlamentem wybudowali

SZEREG BARYKAD
z brnków i skrzyń i urządzili formalną forte­
cę pomiędzy ratuszem, Burgteatrem i parla­
mentem.

W godzinach południowych strzelanina na 
ulicach Wiednia trwa w dalszym ciąga. Jak 
słychać, prezydent policji dr Schober ustąpił. 
Rząd dr Seipla rozważa swoje ustąpienie.

W i e d e ń  n ® -  w  w a l i *  s i e n i e

Nominacja dra Rom ana G óreckiego.
(Telefonem od naszego koiespomlenta).

Warszawa, 15 lipca. W dniu wczorajszym 
p. Prezydent Rzplitej podpisał nominację dr. 
Romana Góreckiego, generała nrygady na sta­
nowisko prezesa rady nadzorczej Banku Go­
spodarstwa Krajowego.

O lb rzym ia  wycieczka zagraniczna
w ybiera ssę do  Polski.

M. (. szw edzki p re m ie r i m inistrow ie .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 lipca Jutro przybywa do par­

tu gdańskiego olbrzymi statek pasażerski, na 
pokładzie którego znajduje się 500 turystów 
Szwedów i Amerykanów.

Między Szwedami znajduje się incognito 
premjer szwedzki oraz kilku ministrów. Tury­
ści mają zamiar wyjechać po zwiedzeniu 
Gdańska do Polski.

Z powodu strajku generalnego dzisiejsze 
dzienniki wieczorne nie ukażą się. Wszystkie 
ulice miasta są zajęte przez masy robotnicze. 
Naogół tłum zrehowuje się dość lojalnie wo­
bec przechodniów, jedynie koło hotelu Bristol 
i na KSmtnerring zaczepiono i pobito kilku­
nastu dobrze ubranych przechodniów.

W godzinach południowych

GŁÓWNA WAIKA PRZENIOSŁA SIĘ 
W OKOLICE RATUSZA.

Na Rathanssstrasse robotnicy zbudowali 
barykadę ze skrzyń, ściągniętych z wozów,

celem zatrzymania ciągłych szarż policji 
konnej.

Przy Pałacu Sprawiedliwości, w sąsiednich 
parkach i okolicy parlamentu

STRZELANINA NIE USTAJE ANI NA 
CHWILĘ

Z policjantów, schwytanych do niewoli, tłum 
zdziera mundury, a pewnego oficera policji 
ściągnięto z konia i ciężko pobito. Sklepy 
w calem mieście są zamknięte z obawy przed 
plądrowaniem.

Telegramy.

rezudium m Warszawy
onsiriucpwo nareszcie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Farszawa, 15 lipca. Na wczorajszem posie- 
niu Radv miejskiej nastąpiło ostateczne 
instytnowanie się prezydium miasta. Odby- 
się uzupełniające wybory do prezydium na 
■jsce wiceprezydenta Wilczyńskiego, który 
isil rezygnację. Wobec deklaracji ks. W y  
owskiego imieniem bloku Kopsa, że blok 
, choć roszczący sobie pretensje do najwięk- 
j ilości miejsc w prezydjurn, przystępuję do 
borów uzupełniających, wybrano ponownie 
Wilczyńskiego, a następnie na miejsce se­

kretarza Hirschla, który zgłosił również rezy­
gnację wybrano ponownie r. Hirschla.

Następnie przystąpiono do utworzenia ko­
misji budżetowo-linansowej, do której wyde­
l e g o w a ł y  poszczególne kluby: Kops — 12, N. 
P. R. — 1. Klub Uzdrowienia — 5, P. P. S. — 7, 
Klub żydowski — 5, Bund — 2, Poale sjon — 
1 przedstaw. Nowa komisja przystąpiła odrazu 
do narad nad wnioskiem upoważniającym ma­
gistrat do zaciągnięcia pożyczki na rozbudo­
wę miasta.

AleksanderLednicki p re zy d e n te m
m. Wilna.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 lipca. Wczoraj o godz. 8 w ie­
czorem rozpoczęło się w W ilnie pierwsze po­

siedzenie nowoobianej Rady miejskiej, na 
którem dokonano wyboru prezydenta miasta.
Zainteresowanie posiedzeniem było ogromne. 
Na sali dużo publiczności. Najpierw ustalono 
w głosowaniu płacę prezydenta w wysokości 
dotychczasowej, t. j. 1.100 zł., wiceprezydenów 
990 zł. i ławników 880 zł. Przystąpiono nasłę 
pnie do wyborów, które dopiero w trzeciem 
głosowaniu, odbytem o godzinie 1.30 w nocy 
dały pozytywny wynik. Prezydentem Wilna 
wybrany został 20 glosami Aleksander Le­
dnicki. Kandydat PPS, Czyż, otrzymał tylko 
16 głosów.

Na Lednickiego głosowali demokraci, mo­
narchiści, żydzi narodowcy, jeden Litwin i 
jeden Rosjanin.

D z i a ł

Kraków, 15 lipca.
DLA AKCYJ NIECO MOCNIEJ, DOLAR BE 

ZMIANY.
W prywatnych obrotach do chwili rozpoczę­

cia oficjalnego zebrania na rynku elektów ten­
dencja nieco mocniejsza, kursa lekko .zwyżko­
we, przy slabem zainteresowaniu. Jedynie pa­
piery pięższe w małych obrotach, lżejsze bez: 
ruchu. Kursa kształtowały się następująco: 
Zieleniewski 18.75 18.90, Jaworzno 18.50 -
18.70, Bank Polski 133—130. Chybie 5.80—
5.90, Górka 52, Cegielski 33— 34, Lokomotywy |  
1.50— 1.60. '

Na rynku walut sytuacja be zmiany. Obro­
ty ograniczone do minimum, przy nastroju 
s p o k o jn y m , ruch słaby. W  Krakowie dolar 
got. 8.92T*—8.93, czeki bank. 8.94— 8.9*.' 
w Warszawie got. 8.62—8.92/4. czeki 8.93-
8.90, we Lwowie got 8.92 1/4— 8.92 3'’4, cze' 
8.9-4—8.94/4, w Katowicach got- 8.92 3'f- 
8.93 l '4, czeki 8.94 i pół. Na wszystkich gieł­
dach sytuacja bez zmiany, Prz V nastroju po 
dobnym jak u nas. Bank Polski bez zmiany 
płacił za got. 8.88, za czeki na N. Jork. 8.91-

Zurych, 15 lipca (PAT) Paryż 20.34, Lon­
dyn 25.22, Nowy Jork 5.19, Belgia 72.20, Sofja 
3.— , Konstantynopol 2. , Ilelsingfors 13,
B u en o 3  Aires 229.
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G ró b  metki Słowackiego 
na cm entarzu p ra w o s ła w n y m ,
Ka. prałat Stanisław Małecki w liście z Rzy­

mu do jednego z pism warszawskich zwraca 
uwagę, że cmentarz na  Krzemieńcu, gdzie 
spoczywają zwłoki matki Juiljusza Słowackie­
go, znajduje się pod zarządem prawosławnym. 
W sprawie tej pisze ks. Małecki między in- 
nemi:

„Gdy w Krzemieńcu rząd carski zagarnął 
wszystkie trzy nasze polskie i katolickie świą­
tynie, a Polacy-katoliey musieli w mieszkaniu 
prywatnem, przerobionem prowizorycznie na 
kapliczkę, modlić się i gromadzić na nabożeń­
stwa, razem z kościołami zabrano dwa nasze 
cmentarze; na  jednym właśnie z nich spoczy­
wają drogie nam prochy matki wielkiego 
poety. Będąc proboszczem w latach 1922— 
26 w  Krzemieńcu, zwracałem się do kurji bi­
skupiej w' Lucku, przedstawiając tę sprawę 
i wiem, że kurja biskupia robiła starania u rzą­
du  polskiego o zwrot obu cmentarzy i jedne­
go kościoła pofranciszkańskiego; nadto za 
wiedzą ks. biskupa sobiście byłem u ministra 
wyznań rei. i ośw. publ.; gdy minister był 
w7 Krzemieńcu, również poruszałem tę sprawę, 
ponawiając prośbę, jednak bezskutecznie.

Może więc teraz byłaby odpowiednia chwila 
tą sprawą się zająć, by oba cmentarze zo­
stały oddane pod zarząd i opiekę pierwotnym 
właścicielom i kościołowi; należy tu zazna­
czyć, że na  drugim cmentarzu spoczywają 
zwłoki kierowników i profesorów Liceum Krze­
mienieckiego, tej twierdzy polskości na kre­
sach; jest tam kaplica cmentarna niegdyś ka­
tolicka, dziś prawosławna. „Res clamat ad 
r)ominum“ , nikomu zatem krzywdy się nie 
zrobi, a uszanuje się prochy tych, którzy dla 
polskości żyli, pracowali i ożywieni ideami 
wielkiego wieszcza, śnili i marzyli o wielkiej 
chwili zmartwychwstania Ojczyzny. Niech 
więc dziś ich duchy dzielą z wielkim wodzem 
duchowym narodu to szczęście, że przemoc 
już minęła i nastąpił zwrot za wyrządzone 
krzywdy i bezprawia".

W o jn a  g a i o w r  p o d  W a rs za w ą .
Ł z a w i ą c a  l e k c j a  w a r s z a w s k i e j  p n i t S i c z n o s c i .

Z W arszawy, donoszą: Tak zwana szersza 
publiczność miała wczorąj możność obserwo­
wania w Warszawie wielkich manewrów lol- 
niczo-gazowych. zainicjowanych i urządzonych 
staraniem Ligi Obrony Przeciwgazowej.

Atrakcja powyższa ściapnęla n a  pole Moko­
towskie tłumy widzów, sięgające 20 tys. osób. 
Organizacja kontroli przy wejściu była jednak 
fatalna, wskutek cizego tłum wtargnął na boi­
sko, tak, że Liga obrony n.ie zyskała ze wstę­
pów większego dochodu..

Manewry wypadły nar/rawdę interesująco.
W pewnej chwili z okruinym warkotem mo­

torów wzniosło się w powietrze kilkanaście 
wojskowych „Połezów". JM a d ra  samolotów 
zaczęła rzucać bomby gazowe, maskując atak 
i usiłując zatruć, znajdujące się na polu bi­
twy oddziały wojskowe. Atakowani odpowiedzią 
li ogniem karaMnów maszynowych, oczywiście

markowanym i artylerji przeciwlotniczej t. zw. 
zenitowej.

Wobec tego, że obrona okazała się niewy­
starczająca, zastosowały oddziały wojskowe 
sztuczną osłonę dymową, mającą na celu u- 
krycie ich przed oczyma obserwatorów nieprzy­
jacielskich. Ręczne granaty gazowe i dymią­
ce okryły cały odcinek chm urą  dymu i w ten 
sposób lotnicy stracili cel obserwacji.

Ciekawe widowisko miało nieoczekiwani-, 
ale, wysoce pouczający epilog. Wobec tegu, 
że — jak już wspominaliśmy — publiczn i e  
przerwała kordony i wtargnęła na  lotnisko, 
puszczono na n ią  znienacka gazy łzawiące, 
które dały natychmiastowy eifeki. Wszyscy 
zaczęli rzewnie płakać’, dając hasło do panicz­
nego wycofania się. Odwrót do miasta odby­
wał się zresztą dosyć wesoło, bo publiczność 
zrozumiała słuszność tej łzawiącej lekcji.

BJsfęg z  k r e f u .
(Korespondencja „N. Reformy".)

Tarnów, 14 lipca.
Z posiedzenia Kasy Oszczędności. — Wylew' 

Wątokn. — Zderzenie automobilowe.
Dnia 12 bm. odhyło się posiedzenie W y­

działu  Kasy Oszczędności.
Sprawozdanie Dyrekcji za II kwartał br. 

przyjęto z tern, żeby jak najprędzej wprowa­
dzono kredyt hipoteczny. Przeznaczono na to 
10% wkładek obrócić, na co Dyrekcja się zgo­
dziła. Będzie to jedna z pierwszych Kas Oszczę­
dności, która kredyt hipoteczny prowadzić bę­
dzie. Zniżono stopę procentową od wkładek 
na 8% od złotych, a na  6% od dolarów. Dla 
Gminy przyznano pożyczkę 300.000 zl. n a  bu­
dowę rzeźni.

Rok ubiegły zamknięto zyskiem w kwocie 
zl. 29.5-11.16, z którego część przeznaczona na 
cele dobroczynne. Bilanse wykazują znaczny 
wzrost wkładek, które z końcem r. 1926 pod­
niosły się z kwoty zl. 765.159.12 na zł. 2 mil. 
484.624.08, w czem mieści się 179.735.34 $. 
Dzięki temu bardzo korzystnie przedstawia się 
kredyt wekslowy, który z końcem ro-ku 1D26 
osiągnął wysokość zl. 1.776.84. Korzysta z nie­
go bardzo liczna rzesza miejscowej i okolicz­
nej ludności, a nawet dalsze powiaty.

Obok Kasy rozwija się bardzo pomyślnie Za­
kład zastawniczy, przez rnią prowadzony.

Z zysków za rok 1926 rozdzielono następu­
jące sumy: dla bursy św. Kazimierza 500 zł. 
dla Tow. Szkoły zawodowej im. Konopnickie] 
300 zł., dla bursy im. ks. Skargi 200 zł., na 
odnowienie kościoła Mariackiego 500 zł., dla 
stow. Ojczyzna 200 zł., na  Muzeum diecezjal­
ne 500 zł., na Internat św. Józefa 300 zł„. na  
wdowy i siero-ty Stow. Gwiazda 300 zł., na 
przytulisko SS. Albertynek 500 zł., na szpi­
talik dla dzieci 400 zł., na sprowadzenie zwłok 
Słowackiego 100 zł., dla Koła Inwalidów wo­
jennych 50 z l ,  na Tow. św. Wincentego ó Pau­
lo 25 zł., na sprowadzenie zwłok gen. Bema 
1000 zł. na Czytelnię im. Kilińskiego 100 zł., 
na Tow. T. S. L. 60 zł., na samolot sanitar­
ny 100 zł., na knlonje wakacyjne 100 zł. i 
drobne sumy na inne pomniejsze cele. Równo­
rzędnie obdarzono datkami ochronki żydow­
skie, tak. że ogólna suma datków osiągnęła 
sumę zł. 9220.

Wskutek wezbrania wody w Białej, z po­
wodu długotrwałych deszczów w okolicach, 
podniósł się onegdaj poziom wody w Wą.toku 
nagie do 4 m. ponad normalny stan i. zalał 
na przedmieściu Tarnowa, na t. zw. Rudach 
szereg domów, wdzierając się przez okna do 
izb. Wylew nastąpił koło g. 11-tej w nocy. 
Burmistrz Dr. Kryptowsłri i zastępca starosty 
Sokołowski zarządzili środki ochronne. Woda 
dc rana ustąpiła.

Z powodu nieprzestrzegania jazdy przepi­
saną stroną prawą przez wieśniaków, zdarzył 
się wypadek, zderzenia automobilu z parokon­
nym  wozem, którym jechał Andrzej Miękinia 
7. Sieradz pow. Dąbrowa. Jadący autem inż. 
Marian Kukucz z Krakowa, najechał w ob­
rębie gminy Zbylitowska-Góra na wóz Mię­
kiny, gdy ten w ostatniej chwili chciał skrę­
cić na  prawo. Inż. Kukucz, prowadzący auto, 
nie mógł już wyminąć, uderzył w przednią 
część wozu. Wóz i auto się przewróciły. An­
drzej Miękinia i żona jego doanali potłuczeń, 
au to  uszkodzeń. Motor tylko iiie został ze­
psuły , wrbec czego prowadzący auto mógł 
udać się w dalszą drogą.

Pilzno, w Iłpcu. 
(Jubileusz 5fMetniego istnienia Towarzystwa

Ochotniczej Sraży Pożarnej w Pilznie).
Miastecz ko nasze  przeżyło bardzo doniosłą 

uroczystość, a mianowicie uroczystość jubi­
leuszu 50-letnaego istnienia Towarzystwa 
Ochotniczej Straszy 1’ożarn.ej. Ponieważ pro- 
tokotrat nad uroczystością, prócz m i-p ło w e ­
go dziekana, ks. Mozyla, przyjęli wiceprezy­
dent Krakowa dr Wielgus i Mikołaj hr. Rey, 
przeto jubileusz zapowiadał się wprost w spa­
niale.

Uroczystość odhyła się 10 bm. W dniu po­
przedzającym odbył się po ulicach Pilzna 
capstrzyk straży ze stowarzyszeniem orkie­
stry. W dniu w łaściw ym  o godz. 0 rano ode­
grano hejnał z w ieży  klasztoru OO. Karmeli­
tów. O godz. 10.30 w kościele parafialnym 
zostało odprawione przez ks. Mozyla nalyożeń- 
stwo, w czasie którego ks. Grądziel wypowie­
dział ładne kazanie. W  nabożeństwie wzięli 
udział strażacy, delegaci i liczna publiczność. 
Chór miejscowy odśpiewał bardzo udnlnie 
szereg pieśni. Po nabożeństwie odbyło się po­
święcenie tablicy pamiątkowej, poczerń na 
rynku miała miejsce defńada. Przed władzami 
i delegatami, pomiędzy którymi znaleźli się 
pp. wiceprezydent Wietynn?, prezes /w .  Straży 
poż. woj. inspektor Kalinowski i inni, prze­
defilowali s trażacy z P ilzna i okolicznych 
miejscowości jak z Tarnowa, Dębicw, Sędzi- 
szowa, Radomyśla Wielkiego, Sokołowa, 
Brozstku itd. w liczbie przeszło 2u0 ludzi ze 
sztandarami, Pochodowi towarzyszyły trzy mu- 
zyik, z których n a pierwsze miejsce wybity 
się muzyka rękodzielnicza z Tarnowa w pięk­
nych narodowych strojach i pilzneńska Lut­
nia. Nastrój zepsuł deszcz ulewny.

Po defiladzie podążono do budynku ..Soko 
ła“ , gdzie nastąpiło wbijanie srebrnych 
gwoździ do pamiątkowej tablicy. W sali „So­
koła" odbył się również ohiad na kilkaset o- 
sób. W czasie obiadu wypowiedziano szereg 
toastów, a mianowicie toasźowalj dr Rosen­
berg, prezes zarządu Tow. straży pożarnej, 
starosta Skalpcki, dr Dziama z Tam owa, p. 
Radoniewicz imieniem nauczycielstwa i Miko- 
ła jhr. Rey. Powszechnie podobała się rnowa 
wiceprezydenta Wielgusa z Krakowa .który 
z właściwą sobie swadą, podniósł znaczenie 
ochotniczych straży pożarnych. Rolnik Trojan 
z Lubczy wypowiedział okolicznościowy 
wiersz własnego układu.

Z powodu niepogody festyn odłożono na 
czas późniejszy. Wioczorpm w sali „Sokoła" 
odbył się raut, po którym nastąpiły tanv. — 
Wśród prawdziwie polskiego animuszu bawio­
no sie do białego rana.

m m m m m m ,
Kraków, 15 lipca. 

W  rocznicę grunwaldzkiego 
pogromu.

Dzień 15 lipca pozostanie nazawsze pa­
miętnym nietylko w dziejach Potoki, lecz ca­
łej Słowiańszczyzny. Dnia 15 lipca 1410 r. 
bowiem na polach Grunwaldu o wał piersi 
polskiego rycerstwa rozbił się germański na 
pór n a  W9chód. W dniu tym Polska spełniła 
wielką misję dziejową, ratując ziemie słowiań­
skie, położone na wschód od Odry, od losu, 
jaki spotkał nieszczęsnych Słowian polabskich. 
Pod polskim przewodem znalazły się wówcza9 
chorągwie litewskie, pułki ruskie i roty cze­
skie, cała niemal Słowiańszczyzna. Na-pór 
niemiecki, odrzucony wówczas, powrócił jak 
fala morska podczas przypływu i zalał ziemie 
polskie i znowu odpłynął, lecz trwa i nie ustaje. 
O tern, rozpamiętując rocznicę Grunwaldu, po­
w inna pamiętać Polska, powinni pamiętać 
poróżnieni dzisiaj, niezgodni wszyscy bracia 
Słowianie.

Uroczystość francuskiego święta 
narodowego.

Z Warszawy donoszą:
W dniu wczorajszy™ w wielkiej sali rady 

miejskiej odbyła się akademja, celem uczcze­
nia francuskiego święła narodowego. Salę ude­
korowano zielenią i flagami o barwach fran­
cuskich i polskich. Na akademię przybył re­
prezentant rządu w osobie p. ministra apraw 
wewnętrznych gen. Slawoj-Składkowskiego. 
Uroczystość odbyła się w, obecności am basa­

dora Francji p. Laroche, szefa misji wojsko­
wej gen. Charpy, szefa franc. nrrcsji morskiej 
komandora Richarda, zastępcy protokołu dy­
plomatycznego p. Jeleńskiego, prezydium mia­
sta Warszawy, prezydjum rady miejskiej, przed 
stawirieli Sejmu i Senatu. wyższych uczelni 
naukowych, kół naukowych i literackrich, człon 
ków Tow. Polsko-Francuskiego i t. d. Akade­
mja rozpoczęta sie przemówieniem p. Koni­
ca. prezesa Tow. Polsko-Francuskiego. Nastę­
pnie przemawiał p. Rogowicz, wiceprezes rady 
miejskiej w  imieniu władz municypalnych, 
dalej przemawiał przedstawiciel młodych pio­
nierów imieniem organizacyj przysposobienia 
wojskowego.

Fo każdem przemówieniu orkiestra grała 
francuski hymn narodowy. Pierwszą część aka­
demii zakończyło przemówienie ambasadora 
Larorhe, nacechowane sympatią i uznaniem 
dla Polski, poczem muzyka odegrała narodo­
wy hymn polski. Drugą część akademji wy­
pełniły produkcje muzykalno-wokalne.

Uszkodzenie obrazu Matejki 
w warszawskiej „Zachęcie".
Z Warszawy donoszą:
Wczoraj rano w sali Zachęty sztuk pięk­

nych stwierdzono, że obraz Matejki „Batory 
pod Pskowem" został uszkodzony. Mianowi­
cie płótno przecięte zostało n a  długości 15 
e!m. śledztwo ustaliło, że tego czynu dokonał 
Ośobnik niewątpliwie umysłowo chory, gdyż 
na obrazie nalepił on afisz z podpisem W. Si­
korski, zapowiadający jakąś publikację o 
warjackich tytułach, pseudo filozoficznych.

7 ofiar Westy pod Warszawą 
w jednym dniu.

Z W arszawy donoszą: AVisia pod Warsza­
wa pochłonęła w dniu wczorajszym 7 ofiar. 
O godzinie 1 popołudniu utonęły dwie kobiety, 
Franciszka Wyszmnirska i Urszula Kiryczó* 
wna. Mężczyzna, który je uczył pływać rzu­
cił sie na ratunek tonącym, ale wkrótce i on 
utonął. O tej samej porze w pobliżu przysta­
ni ,,Yarsovii“ ntonął pcdczas kąpieli robotnik 
Eugenjusz Penkala. Pod wieczór utonęło trzech 
chłopców w wieku ad lat 12—14. Zwłok do­
tychczas nie odnaleziono i nazwisk nie usta­
lono.

Komisja graniczna w sprawie 
por. Janiego.

Z Wilna donoszą:
Komisja graniczna w sprawie przytrzyma­

nego przez władze sowieckie por. Jantogg i 
przodownika policji Drozda zbierze się w 
dniach najbliższych. Dotychczas jeszcze nie u- 
stalono miejsca, w klórem spotkają się człon­
kowie tej komisji.

Wywłaszczanie Polaków 
na Litwie.

Z Kowna donoszą:
Rząd litewski przystąpił do nowego w y­

właszczenia ziemi z rąk polskich. Zarząd re­
formy rolmf wydał okólnik, nakazujący przy­
gotowanie planów parcelacji majątków, które 
mają ponad 200 ha i są opuszczone chwilowo 
przez właścicieli. Parcelacja rozpocząć się ma 
w jesieni br.

Nawałnica w Nadrenji.
Z Akwizgranu donoszą:
Poprzedniej nocy część Nadrenji została 

nawiedzona gwałtowną bnrzą. W okolicy 
Heinsberg nastąpiło oberwanie adę chmur. —
Miejscowość Apphofen została szczególnie 
ciężok dotknięta. Szereg domów zawalił się.

„Odwieczna chwała sztandaru 
gwiaździstego".

Z N. Jorku donoszą:
Na futejszem lotnisku ochrzczono aparat,  

który ma odbyć lot z Nowego Jorku do Rzy­
mu. Aparat ten nabył znany potentat praso­
wy Hearst i nazwał go: „Odwieczną chwałą
sztandaru gwiaździstego". Odlot samolotu na­
stąpi około 25 lipca.

Orkan w Kanadzie.
Z Ottawy donoszą:
Przez dwa ostatnie dni Kanadę nawiedziły 

szczególnie ciężkie burze, które dały się od­
czuć przedewszystkiem w stanie Ontario. — 
Bardzo znacznie ucierpiały zbiory pszenicy. 
Stratę obliczają na 15 miljonów dolarów. Wez
brane rzeki zalały pola, n a  których znajdo- j „Nowej Reformy1',

wało się zboże już częściowo zżęte. Masy stert 
pszenicznych popłynęły z wodą.

 ogo---------
UPALNE DNI n a s ta ły  u nas ,  utrzymując, t e m ­

pe ra tu rę  n a  w y s o k im  poziomie Już  w e  i>rodę u s t a ­
liła się w c a ły m  p raw ie  k ra ju  s ło n e c z n a  pogoda, 
aczkolw iek  —  jak  podaje b iu le ty n  m eteoro log icz­
n y  —  * m ie jsca m i n ad e r  p a r n a ,  z w łas zcza  we 
w schodnich  s t ro n a c h  Polski , z n a m io n u ją c a  sk ło n ­
ność  do burz .  W e  środę w W a rsz a w ie  n a jw y ż s z a  
t e m p e ra tu ra  w y n o s i ła  28 L-, n a jn iż s z a  17 C, 
w K rakow ie  w  po łudn ie  było C„ w Z a k o p a n e m  
przy  z a c h m u rz e n iu  18 C. W e cz w a r te k  w W a r ­
szaw ie  upal  dochodził  po po łu d n iu  do 35 C., 
w K rakow ie  do 36 C P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  m e te o ­
rologiczny p rz e p o w ia d a  n a  na jb l iż sz e  dni  d a lsze  
upały.

B. PREZY D EN T R Z PL T E J ST. W O JC IE C H O W ­
SKI objął  s ta n o w isk o  d y re k to ra  wspótdzuelczego 
In s ty tu tu  naukow ego  w K rakow ie  P W ojciechow ­
ski b aw i ł  w  tej siprawie we w to re k  w Krakow ie  
i przejął  agendy  In s ty tu tu  od do tychczasow ego  
dy rek to ra ,  prof. Uniw. Jag. S te f a n a  Surzyckiego,  
w ybranego  prezesem  R a d y  zaw iadow cze j  I n s t y ­
tu tu .  I n s ty tu t  —  jak  w iadom o —  m a  być  w b l i s ­
kiej p rzysz łośc i  p r zen ie s io n y  do W a rsz a w y .  Do 
czasu  tego p rz e n ie s ie n ia  dyr. W o jc iechow sk i  b ę ­
dzie ey lko  dojeżdżał  do K rak o w a  d ia  sp ra w o w a n ia  
sw ych  agend.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA ŚP. PR EZY D EN ­
TA FED E FO W IC Z A , odp raw io n e  zos ta ło  we ś ro ­
dę w kościele  OO. K ap u c y n ó w  w  K rakow ie  o g. 
10 rano. Na na b o ż e ń s tw ie  oprócz ro d z in y  z m a r ­
łego byli  obecni re p re z e n ta n c i  w ład z  m iejsk ich  
i św ia t  obyw ate lsk i  m .  Krakow a.

PR E ZE S DYREKCJI K O LEI PA Ń STW . W  K R A ­
K O W IE, inż.  Karol Barwicz ,  rozpoczą ł  k i l k u ty ­
godn iow y  urlop. Z a s tę p u je  go p. o w icep rezes  
n a c z e ln ik a  w v d z iah i  w ydz ia łu  Oti llo S tank iew icz .

Na  ROZBUD OW Ę D W O R CA  KOLEJO W EG O  
W  K RA K O W IE M in is te rs tw o  kom un ikac j i  p r z y ­
znało  w  tych  d n ia c h  k re d y t  500.000 zi. n a  wy-  
k u p n o  g run tów ,  w celu ro zb u d o w y  dw orca  kole jo­
wego w Krakowie.

O B W IESZC ZEN IE  O PO W O ŁA N IU  NA Ć W IC ZE ­
NIA W O JSK O W E. W  m y ś l  obw ieszczen ia  D. O. 
K. V. rezerw iśc i  roczn ików  1903, 1902, 1901, 1900, 
1899, 1898, 1897, 1896, 1891, 1890 zam ieszka l i ,  
w zględnie  p rz e b y w a ją c y  w gminie m ia s ta  K rak o ­
wa, k tó rzy  będąc w b ieżącym  ro k u  o b o w ią z a n i  
do odb y c ia  3 w zględn ie  4 - tygodn iow ych  ćw iczeń  
w o jskow ych ,  ą ie  o t rzy m al i  d o ty ch czas  k a r t  po w o ­
ł a n ia  n a  p o w y żs ze  ćw icze n ia  w ojskow e, w z g lę d ­
n ie  k tó rzy  z jak ichko lw iek  powodów (z w y ją tk ie m  
odroczonych  od ćw iczeń  do roku 1928) n ie  odbyli  
w roku b ieżący m  ty c h ż e  ćw iczeń ,  w in n i  zgłosić  
się 7 w s z y s tk im i  p o s ia d a n y m i  d o k u m e n ta m i  woj­
skow ym i,  w P. K. U. K rak ó w -m ia s to  p r z y  ul. 
W a rsz a w sk ie j  (K osza ry  im. Sobieskiego)  o godzi­
n ie  8, w  n a s tęp u jący ch  t e rm in a c h :

1) z am ies zk a l i  w re jonie  I Kom. Obw. w J m u  
9 s ie rp n ia  br .

2) z am ies zk a l i  w re jonie  II  Kom. Obw. i w  Dz. 
XIV— XVI w dn iu  10 s ie rp n ia  br.

3) za m ie sz k a l i  w re jonie  III  Kom. Obw. i w Dz. 
XVII— XX w dn iu  11 s ie rp n ia  br,

1) z a m ies zk a l i  w rejonie  IV Kom. Obw. i w Dz. 
X— XIII w dn iu  13 s ie rp n ia  br.

5) z a m ies zk a l i  w rejonie  V Kom. Obw. w dn iu  
12 sie rpn ia  br.

W in n i  n ie z a s to so w a n ia  s ię  do w e z w a n ia  D. O. 
K. V. b ędą  surow o k a r a n i  w edług obow iązu jącyc h  
przep isów .

FATALNA POMYŁKA. Niejaka K ow alska  ( la t  17) 
n a p i ł a  się p rzez  p om yłkę  jo d y n y  W e z w a n e  Po ­
gotowie r a tu n k o w e  p rzep łuka ło  jej żołądek,  poczem  
p rzew iozło  .ią do sz p i ta la  św. Ł azarza .

U RA TO W A N I. W e z o ra '  p o s te ru n ek  s t r a ż y  p o ż a r ­
nej,  p e łn ią c y  s t r aż  n ad  W is łą  w obrębie  K rak o ­
wa, w y c iągną ł  z W is ły  to n ący ch  S z y m o n ia k a  
Teofi la f ia t  15) i K ow alikow skiegp J a n a  ( la t  25).

NAJECHANI PRZEZ AUTO. Szofer  A nton i  
Kreuz, p ro w ad zący  au to  Nr 5~7, n a jech a ł  n a  
dw óch s ta rszych  m ężczyzn ,  c iąg n ący c h  wózek. 
N azw is k a  n a j e c h a n y c h :  F ra n c iszek  C hudz ik ,  I z y ­
dor Józefczyk. O bydw aj  dozn a l i  szereg  ciężkich  
o b rażeń  c ie lesnych .  P ierw szej  pom ocy  lekarsk ie j  
udziel i ło  im Pogotowie ra tunkoa-e .

W ŁA M A N IE. Do m ie s z k a n ia  W incen teg o  Z a ją ­
c a  przy  ul. R akow ickie j ,  w la m a l  się jak iś  n i e z n a ­
n y  op ryszek  i s k ra d ł  124 d o la ry  11 zl., 3 p ie r ś ­
c ionki złote  i 11 koszul  męskich .

A RESZTO W A N O  Fel icję W ohlfei ler, z a w o d o w ą  
z łodziejkę, pod z a r z u t e m  szeregu n o w y c h  k r a ­
dzieży .

 o-----
W IE L K I ZJAZD CO K O PA LN I SO LI W  W IE ­

LICZCE, u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  R. K. S. ..Łegjta", 
odbędzie  się w n iedzie lę  17 b. m  o godz. 11. C e­
na  w s tępu  zł. 2.50 d la  dorosłych ,  2 zł. d la  m ło ­
dzieży.

W IELK A  W YCIECZKA I FESTYN W  CZERNY.
Zw iązek  M łodzieży  p rzem ysłow e j  i rękodzie ln iczej  
w K rakow ie  u rz ą d z a  w niedzie lę  dn ia  17 b. m. 
wycieczkę  do C z e rn y  i wielka fes tyn  u wejście 
do d o l iny  Eljasza. Wiele  u rozm aiceń  i a t r a k c y j  —  
p rzy g ry w a ć  będzie  p e łn a  o rk ie s t ra  d ę ta  Zw iązku .  
W yjazd  pociągiem o godz. 1 30 po po łudn iu .  P o ­
w rót o godz. 10 z Krzeszowic. Na w ycieczkę  tę  
za rząd  Z w iązku  na jup rze jm ie j  z a p r a s z a  członków  
sw ych ,  p rzyjació ł  i s y m p a ty k ó w ,  członków  Z je dno­
czen ia  M ieszczańsk iego ,  Kola M irszczańsk iegn ,  
Stow. kalol.  zaw odow e i t. p. Z g łoszen ia  p r z y j ­
muje se k re ta r ja t  Z w iązk u  (ul. S k a rb o w a  2, teł. 
25931.

KURSA PŁY W A CK IE  DLA CZŁO NKÓW  PR Z Y SP. 
W O JSK . Z d n ie m  18 bm. Ofic. P W . 20 p. p. 
u ru c h a m ia  z in ic ja ty w y  K om endy  M iasta  K rako­
w a  k u r s a  p ły w ack ie  d la  cz łonków  P. W  w P ł y ­
w a ln i  Garn. w Łobzowie. Cz łonkow ie  hufców P. W.,  
k tó rzy  n ie  biorą  u d z ia łu  w obozach  le tn ich ,  a 
chcący  k o rzy s tać  z b e zp ła tn e j  n a u k i  p ły w a n ia ,  
zgłoszą się w  dn iu  18 l ipca  o godz. 8 30 w k o ­
sz a ra c h  im. Tad. Kościuszki  ul. R a jska ,  skąd w 
z w a r ty m  oddziele o d m a s z r n j a  do p ływ a ln i .

ZW IĄ ZEK  POSZKO DOW ANYCH W O JN Ą  W  
K RA K O W IE odbędzie d n ia  17 l ipca 1927 r. o godz. 
9/4 przed p o łu d n iem  w sali  T o w a rz y s tw a  R o ln i­
czego w K rakow ie  p rzy  ul, Szczepańsk ie j  L. 8,
II p. Ogólny W ie c  posz k o d o w an y ch  w ojną ,  n a  k tó ­
r y  P. T. up rze jm ie  zap rasza .

N a  w iecu  w ygłoszą  re fe ra ty  pp. Fosłow ic  i Se­
na to row ie ,  a  delegacja  do W a r s z a w y  zd a  s p r a w o ­
zdanie.

KSIĄŻKĘ W  C ZER W O N EJ OKŁADCE zgubiono 
wczoraj  p rzy  p r z y s t a n s u  t r a m w a jo w y m ,  róg ul. 
Pędz ichów  i D ługiej, o debrać  m o ż n a  w redakcji
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Włamanie d o  gmachu starostwa
w  K r a S s o w i e .

W .  f i t r a f a .
PR ZY JĘC IE  W  SPA LĘ. D n ia  12 b. m. w yda l  

P re z y d e n t  R zeczypospoli te j ,  p. Ignacy  Mościcki, 
w  p a ła c u  w  Spa te  śn ia d an ie ,  w k tó rem  w zią ł  
ud z ia ł  ca ły  ko rpus  d y p lo m a ty c z n y  Po po łu d n iu  
goście p. P re z y d e n ta  odbyli  spacer  w  la s ach  spal- 
skich, pndc;zas którego p odaw ano  he rb a tę  n a d  uiro- 
czemii b rzeg am i  Pilicy.

W YCIECZKA SLCW ACKA PFZY B Y ŁA  DO W A R ­
SZA W Y . W czoraj  ran o  p rz y b y ła  do W a r s z a w y  ze 
L w o w g  w yc iecz ka  słow ackich  u c zes tn ik ó w  kursów  
ję z y k a  polskiego, z o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  Macierz 
s ło w a ck ą  i Czy te ln ię  po lską  w  Koszycach.  W y ­
cieczkę. z łożoną  z k ilkudz ies ięc iu  osób, p row adzi  
dr. Pe trow icz  i ,p. K rupa ,  de legat  k u n s u la tu  po l­
skiego w Koszycach.

N C W E NABYTKI W A R SZA W SK IEG O  OGRODU 
ZOCL CSIGZN EGD. Z okazji  p o b y tu  w W a rsz a w ie  
w łaśc ic ie l  c y r k u  K ludsky ,  o f ia row a ł  dla w a r s z a w ­
skiego ogrodu zoologicznego lw a,  dużego p y to n a  
i dwie  ni a lny. P o n ad to  gm ina  z a k u p i ła  od c y rku  
p ię k n y  okaz ty g ry sa ,  lw icy  i n iedźw iedz ia .  P rz e ­
n ies ien ie  ogrodu zoologicznego z Aleji 3 Maja n a  
Pragę  n a s ła n i  w dn iach  n a jb l iższych .

KO N C ESJE NA NOW E SZKCŁY. W  dniu  13 
h. ni. m in i s te r  o św ia ty  p odp isa ł  szereg koncesyj .  
O t r z y m a ły  je:  szko ły  h a n d lo w e  w  Ciechanow ie  
i B łoniu  (koncesja  M acierzy  Szkolnej) ;  średn ie  
szko ły  zaw o d o w e  żeńsk ie  w  H rub ieszow ie  ( se jm i­
ku), Ostrow cu  ('Macierz) i P ru szk o w ie  (R a d a  opie­
ki j». P ruszkow a)  i Kukle (Tow. C zy te ln i  d la  ko ­
bie t) ,  szko ła  rzem iosł  w S osnow c u  (Tow. szkól 
średn ich ) ,  szkoła  d o k sz ta łca jąca  w Dębiu n ad  
N erem  (m ag is t ra t ) ,  o raz 2 - le tn ie  k u r s y  a rc h i te k to ­
n i c z n e  żeń sk ie  (p. aipch. J a s t rz ę b sk i )  Z a d a n ie m  
tych  o s ta tn ic h  ku rsów  m a  b y ć  p rzygo tow an ie  ko ­
bie t  do p ra c y  w b iu rach  b u d o w la n y c h  w zakres ie  
k re ś la r sk im  pr-zy sp o rz ą d z a n iu  p la n ó w  bud o w y ,  
w  szczególności zaś  p rz y  u s t a la n iu  d e ta l i  a r c h i ­
tek ton icznych .

FR C B Y  Z APAPATAMT R O P JD W E M I W  PO ­
CIĄGACH K OLEJOW YCH . D n ia  13 b. m. odbyła  
się n a  p rzes t r zen i  W a r s z a w a — Ż y ra rd ó w  d ru g a  
7. kolei  p róba  z a p a ra ta m i  rad jow em i konstrukc j i  
p. Doirmun-tta, p rz y s to s o w a n e m i  spec ja ln ie  do od- 
h iu ro  audyc j i  rad jow ej  podczas  b iegu pociągu. 
P ie rw sz a  p róba  m ia ta  m ie jsce  k i lk a  m ies iący  te­
mu. Podczas  b iegu pociągu o d b iw a n o  adudyc ję  ra-  
d jow ą b e r l iń sk ie j  stacj i ,  tureckiej  w S tam b u le ,  oraz 
stacji  szwedztkiej w  ManHiali . Odbiór audyc j i  b y ł  
bardzo  w y r a ź n y  i czys ty ,  tak , że obecny  przy  p ró ­
bie k o n s t ru k to r  a p a r a tu  za jm ie  się odpow iedn iem  
w y g o d n e m  i e s te ty c z n e m  p z y s lo so w a n ie m  go do 
w ag o n ó w  kole jowych.  Jeżeli  w y n ik i  p rób  będą 
pod k a ż d y  w zg lędem  doda tn ie ,  n a le ż y  w  k ró tk im  
czas ie  spodz iew ać  się z a p ro w a d z e n ia  od b io rn i ­
ków  w  d a lek o b ieżn y ch  pociągach polskich ,  co bę-  
dz ien iew ą tp l iw ie  n iem ahą a t r a k c ją  d la  p o d ró żu ją ­
cej publiczności .

PC Ż A R  W K A W IA RN I W  W A R SZ A W IE. W c z o ­
ra j  w jednej z n a jw ię k sz y c h  w a r s z a w s k ic h  k a ­
w ia rn i  „ I t a l i a ” w y b u c h ł  koto w e n ty la to r a  pożar , 
k tó ry  począł się sz ybko  rozszerzać .  P rz y b y ła  na-  
ty c h m ia s t  s t r a ż  p o ż a rn a  ogień ugasiła .

W YPADEK SAMOLOTOW Y. Z W a r s z a w y  don o ­
sz ą :  W powiecie  p łońsk im  pod w s ią  R a d z ieh ó w  
sam olot ,  lecący z T orun ia  do W a r sz a w y  z p ilo tem 
Nartowsikim, oraz o b se rw a to rem  kpi B e rns te inem , 
zm u s z o n y  hy l  w y lą d o w a ć  Podczas  lą d o w a n ia  s a ­
m olo t  przew róc i ł  się, a  lo tn icy  odn ieś l i  lekkie 
o b rażen ia .

A FFSZTO W A N Y  KOM UNISTA STR ZELA  DO 
PO LIC JA N TA . Z W i ln a  d onoszą :  W  m ia s te c z k u  
Turb ie le  Inspek tor  zw iązków  zaw o d o w y c h ,  n ie ja ­
ki Po l to rak i ,  zw ola l  n ie lega ln ie  n a  r y n k u _ wiec,  
n a  k tó ry m  n a w o ły w a ł  do w y s tą p ie ń  a n ty p a ń s tw o ­
w y c h ,  a  zw łaszcza  do m o rd o w an ia  policji. Polto-  
raciki zos ta ł  a re s z to w a n y  i o sa d zo n y  w areszcie  
po l icy jnem . T am  n i e z n a n y  osobnik  p oda ł  m u  przez 
ok n o  rew olw er .  Ody do a re sz tu  w szed ł policjant ,  
P o l to rac k i  st rzeli!  doń k i lk ak ro tn ie ,  a le  chybił . 
PoHonickiepo okuto w k a jd an y .

Z POBYTU MIN. N IEZABYTOW SKIEGO W  PO - 
ZNAŃSKIBM . Onegilaj  baw ił  w P o z n a ń s k ie m  w Le- 
śn iew ie  m in .  N iezaby tow sk i ,  k tó ry  w ż y w y  sp o ­
sób za in te re so w a ł  się n o w y m  s y s te m e m  u p ra w y  
zbóż prof. d ra  L e ss o w a  W  zw iązku  ze zb ioram i,  
l iczn i  z ie m ia n ie  i ro ln ic y  z całej P oR ki  odw iedza ­
ją  Leśniewo, b y  n ao czn ie  m ieć m ożność  p rz e k o ­
n a n i a  się o w y n ik a c h  s y s te m u  sto sow anego  przez 
prof. I .ossnwa.

CHŁOPIEC 4-LE TN I U P IŁ  S IE  NA ŚM IERĆ. 
P rzed  są d e m  p o z n a ń s k im  s ta nę l i  B e rn a rd  i A nna  
L ew an d o w sc y ,  o sk a rże n i  o to, iż w dn iu  1 s ty c z ­
n ia  b. r. spow odow ali  śm ierć  swego 4-letniego 
sy n k a ,  p rzezto ,  że pozos taw il i  go samego w domu, 
za n ied b u jąc  sc h o w ać  bu te lk ę  z w ódką.  Dzecko to 
w ódkę  lub ia to  i c h ę tn ie  piło. W ięc  gdy rodzice 
w y sz l i  z  dom u ,  ch ło p czy k  bulelikę z n a laz ł  i po ­
czą ł  pić. Z a t ru ty ,  zm ar ł  w k ró tc i .  Sąd  w y m ie rzy ł  
rodz icom  k a rę  po 3 m ies iące  w ięz ien ia  z tem, iż 
k a r a  zos ta je  w a ru n k o w o  od roczona  n a  przeciąg  
«  lat.

KS. BISK U P BANDURSK1 HONOROW YM  OBY­
W A TELEM  L W O W A . Na onegda jszem  posiedzen iu  
lwow skiego  m a g is t r a tu  u c h w a lo n o  n a d a ć  ks. b i ­
skupow i B a n d u rs k ie m u  h o n o ro w e  o b y w a te ls tw o  
m. L w ow a. Dyplom  n a d a n ia  zos tan ie  jub i la tow i 
w rę c z o n y  podczas  akadem ii ,  jaka n a  jego cześć od ­
będzie  się 31 b. m. P onad to  uch w a lo n o  ochronkę  
p r z y  ul. Z a m a rs ty n o w s k ie j  n a z w a ć  „O ch ro n k ą  
im. ks.  bisk. B andursk iego" .

SEZONOW Y RUCH ARTYSTYCZNY W  ZAKO­
PANEM . R u c h  a r ty s ty c z n y  w Z a k o p a n e m  s ta l  się 
w  d n ia c h  o s ta tn ic h  w y ją tkow o  żyw y. Częste go­
śc in n e  w y s tę p y  i sezonow e placów ki a r ty s ty c z n e  
c ieszą  się w ie lk iem  pow o d zen iem  W dziedzin ie  
sz tuk i  p la s ty c zn e j  oglądać  m o ż n a  dw ie  w y s ta w y  
ob razów  i rzeźb  —  Tow. „Sz tuko  P o d h a la ń s k a "  
i g rupy  a r ty s ty c z n e j  „M odła" ,  połączonej  z w y ­
s ta w ą  rzeźb  i m eb i i  uczn iów  szko ły  p rz e m y s łu  
drzewnego. W  d z iedz in ie  te a t ra ln e j  w y s tę p u je  s t a ­
le 3 r a z y  w ty g o d n iu  w sali  te a t ra ln e j  h o te lu  
„P o lo n ia"  zespól o p e re tk o w o -k a b a re to w y  pod d y ­
rek c ją  p. W olińsk iego .  Z o s ta tn ic h  im prez  te a t r a l ­
n ych  w y s u w a ją  się n a  p lan  p ie rw szy  d w a  w y s tę p y  
gośc inne opere tk i  k rakow sk ie j  „Nowości" . W  n a j ­
b l iż sz y c h  d n iach  z jeżd ża  do Z akopanego  na  goś­
c in n e  w y s tę p y  „Persk ie  Oko" z W a r sz a w y .  Z i n ­
ny c h  dziedzin  a r ty s ty c z n y c h  z a p o w ied z ia n e  są 
k o n c e r ty  W ik to ra  Ł abu ń sk ieg o  i K ons tan tego  Knia-  
g in ina ,  o raz w y s tę p  t a n e c z n y  s łynne j  Maryli  
Geremo. —  Dwie k a w ia rn ie  —  T rzaśk i  i T a t r z a ń ­
s k a  — prócz o rk ies t r  d an c in g o w y ch ,  sp ro w ad z i ły  
p ie rw sz ą  p a fę  t a n e c z n ą  M arion  i R a lf  d rugą  
p a rę  ta n e c z n ą ,  oraz znanego  h u m o ry s tę ,  H en ia  
Dom ańsk iego .

Wczoraj około godziny 4  d o  poldniu wła­
mał sie do gmachu Starostwa w Krakowie nie­
jaki .Marian Toczkowski. Do gmachu wszedł 
on, iak sie zdaie. w godzinach urzędowania. 
Po skońe,zenem urzędowaniu Toczkowski. pra­
wdopodobnie przv pomocy dobranego klucza 
wszedł do biura sekretarza lekarza powiatowe­
go. a zamknąwszy sie od wewnątrz, usiłował 
otworzyć szufladę w biurku sekretarza. W tej 
iednak chwili wszedł woźny starostwa. klórv 
odprowadził złapanego na goracvm uczynku 
włamywacza do I komisariatu P. F., mieszczą­
cego sie tuż obok Starostwa.

Warszawa, 15 Iipca. Dzień wczorajszy no- 
tnje aż trzy katastrofy kolejowe.

Jedna wydarzyła się na stacja kolejowej 
Równe. Wskutek wypadku wagon towarowy 
został rozbity, a parowóz, 5 wagonów ładowa­
nych i 7 próżnych zostało uszkodzonych.

Drugi wypadek wydarzył się w Trzebini. 
Tutaj specjalny wagon, kursujący w komuni­
kacji bezpośredniej Warszawa— Budapeszt pod

Na komisariacie. Toczkowski (ubrany w mun 
dur listonosza) zeznał, że przyjechał z Bę­
dzina, by w Krakowie stanąć, przed komisją 
lekarska. W jakim celu nie umiał powiedzieć.

Do Starostwa wszedł dlatego. bv sie prze­
spać...

W dalszym ciągu zaczał nieść ieszcze więk­
sze bzdury, a w końcu zdeklarował sie iako 
umysłowo chorv...

Aresztowano go i odstawiono do aresztów 
sadowych. Tutai poddany też bodzie badaniu 
lekarskiemu. '

czas przesuwania go lokomotywą najechał na 
wjeżdżający na stację pociąg towarowy, po­
wodując wykolejenie się wagonów, które zo­
stały uszkodzone.

Wreszcie na stacji Chorzów wykoleił się 
podczas wjazdu pociągu towarowego jeden ła­
dowany wagon, pociągając za sobą cztery n a ­
stępne.

rein II oddziału Więckowskim dowiedział sóę 
Balcer, że podejrzenie na Kummanta rzucił 
zarówno major Samek jak i gen. Żymierski.
W dalszym ciągu świadek potwierdza, że w  ̂
jego obecności kupiec Serednicki opowiadał 
o łapówkach, które brał gen. Żymierski przy 
dostawach.

Świadek komandor Sokołowski wyraził uje- ' 
inny sąd o próbach z gaśnicami z firm Zieliń­
ski i „Tank”.

Następnie zarządzono posiedzenie tajne.

Z ROZPRAWY O POBICIE W ARESZTACH.
Onegdaj kontynuowano we Lwowie rozpra­

wę przeciw .Michałowi Kowalskiemu, byłemu 
dozorcy aresztów policyjnych, oskarżonemu o 
zabicie śp. Romana Wenklera.

Zeznania świadków, zwłaszcza Steina, Feu- 
era i Brosia wypadły bardzo niekorzystnie 
dla oskarżonego. Zeznali oni, że widywali, 
jak Kowalkowski, chwyciwszy za włosy śp. 
Wenklera, zupełnie już sił pozbawionego, ci­
skał nim o ziemię. Pewnego razu rzucony tak 
Wenbler, leżał przez przeszło półtorej godzi­
ny na podłodze bez ruchu, aż wreszcie inni 
współwięźniowie zlitowali się nad nieszczę­
śliwym i podnieśli go z powrotem na pryczę.

Pozatem przesłuchano świadków Warenicę, 
Smila Steiera, Brosia i innych, Którzy opo­
wiadali okropne szczegóły. Rozprawę odroczo­
no do czwartku.

L EK A R Z-PU ŁK O W N IK  PR ZED  SĄDEM. W spra­
wie dowódcy szpitala wojskowego we Lwowie, 
lekarza-pulkownika Węglowskiego. zapad! one- 
gdaj wyrok, mocą którego oskarżony został w zu­
pełności uniewinniony i uwolniony od wszelkich 
mu stawianych zarzutów.

Dzisiejsza Holandia.
(Korespondencja „N. Reform y".)

Schevenintjen, w lipcu.
Mało jest może w Europie zachodniej kra­

jów któreby w takim stopniu zachowywały 
odrębność pejzażu, obyczajów, ludzi, archi­
tektury — jak Holandja. Jeśli Anglję wypada 
nazwać konserwatywną w przechowywaniu 
tradycyj obyczajów, to Holandję należałoby 
uczcić tytułem ul-trakonserwatywnego kraju. 
Nie znaczy to, aby w łlolandji nowoczesnej 
odtoywaoł się wszystko jak za czasów Wilhel­
ma Orańskiego. Wszystkie postępy i zdobycze 
techniki, przemysłu, cywilizacji, kultury, znaj­
dują zastosowanie w tym pogatym, tonącym 
w dobrobycie kraju, a l e .. to, cc przybywa, co 
narasta z biegiem czasu, nie przykrywa, ffie 
niweluje dobytków wieków ubiegłych. w

Na wyspach Zeelandzikieh. na wybrzeżu 
morskiem wsie i osady prezentują się oku tu- 
rytysty niezwykle malowniczo, a zarazem ory­
ginalnie. Stare, odwieczne domy z czerwonej 
cegły, o wysokich, strzelistych, frontach, 
o pięknie rzeźbionych drzwiach wejściowych 
z okuciami żelaznemi, o małych oknach 
z kwadiratowemi szybkami, zawieszonych kre- 
lonowemi zazdrostkami w czerwoną lub nie­
bieską kratkę — a w tych starodawnych do­
mostwach wszystko, co niesie ze sobą nowo­
żytny postęp: eletkryczne oświetlenie, radjo, 
telefon, kanalizeja, kąpiel, odkurzacze i t. d.

Ludność rybacka, zwłaszcza w prowincji 
zeelandzkiej, jak również i wieśniacy ubie­
rają się dziś tak, jak ubierali się ich przod­
kowie. Są to le znane nam z obrazów mi­
strzów holenderskich krótkie kurtld, szerokie, 
bufiaste spodnie. Kobiety noszą na głowie b ia­
łe kornety z o d w i n i ę t y m i  z boku rogami, ozdo­
bione często koronkami dużej wartości. Wie­
śniaczki z St. Waasl zaktadają w święta i 
niedziele na szyję istny sklep ze złotą i srebr­
ną biżuterją. Nad uczami sterczą złote bla­
szki, przytrzymywane przez obręcz złotą, uj­
mującą czoło.

Śród Holendrów w okolicach nadmorskich, 
zwłaszcza wśród rybaków, spotyka się często 
bajeczne typy, wyjęte rzekłbyś, z obrazów 
Rembrandla. Kobiety, blondynki o białej, przej­
rzystej cerze- odznaczają się naogół urodą.

Charakterystyczną cechą obrazu holender­
skiego są wiatraki. Wyrastają one na tej pła­
skiej równinie holenderskiej, jak grzyby. Sza­
chownice pól i tąk, przecinają niezliczone wstę­
gi kanałów.

Od pięknej, uroczej Hagi — prowadzi t ram ­
waj elektryczny, w ł a ś c i w i e -  kolej,  do morza, 
do S c b e v e n in g e n .  N a jw ię k s z i  to z m iejsco­
wości kąpielowych H oland ji .  Hołendersk.- 
Ostenda lub Deauville, S c h e v e n in g e n  ściąga 
zamożne sfery H o l a n d j i ,  ale n o żn a  tu spotkać 
też sporo Niemców, A ng lik ó w ,  Belgów.

Olbrzymi kursal położony tuż nad morzem 
na wysokiej dydze, dominuje -nad całą plażą. 
Wysokość diuny, piaszczyste pagórki, poro­
śnięte wysoką trawą morską, ciągną się na pa­
rę kilometrów wgłą.b wybrzeża. Ruch w Sche- 
veningen już spory, choć sezon właściwy roz­
poczyna się w połowie lijoca. Inny tu nastrój 
niż w Ostendzie j na plażach, belgijskich. Nie 
tak wesoło, mniej muzyki, młjiej tańców, ka­
wiarni. Młodzież rzadszym jest tu gościem. 
Scheveningen za drogą jest t i  miejscowością. 
Droższa wogóle niż sąsiednie plaże belgijskie.

Pięknie tu n a  tem wybrzeżu. Ody wieczór 1 
zapadnie a słońce skryje się za horyzontem, I 
tysiącem świateł rozbłyśnie wybrzeże, zapa- I  
!ą się ognie kursalu, sięgnie swem długiem ■  
ramieniem światło latarni morskiej z Gronin- ■  
gen. Od czasu do czasu migotać poczną w da- J  
li na  morzu latarnie czerwone i zielone pa- f  
rowców, płynących z Rotterdamu. A cisze. J  
przerywa tylko słaby plusk fal, liżących pua- f l  
sek, dalekie, przytłumione dźwięki muzyki. ^  ■

J. Ł. . ■EG ON PE T R I W  ZAKOPANEM, W  dn iach  osta- 
. tu id i  p r z y b y ł  z B e r l in a  n a  d łu żs zy  w ypoczynek

do Z akopanego  z n a k o m i ty  w ir luoz-pn ia in is ta ,  
p. Egon Petr i.

TYDZIEŃ PR ZEC IW G R U ŹLIC ZY  W  ZAKOPA­
NEM. K om ite t  7. r a m ie n ia  T o w a rz y s tw a  p rz e c iw ­
gruźliczego w  Z a k o p a n e m  z  k o m isa rz e m  rządu  
r ad cą  S la ro so lsk im  n a  czele,  uirządza tam  w c z a ­
sie od 17 do 23 b. m. wielki  T ydz ień  p r zec iw g ru ­
źliczy. Tydzień  przec iw gruź l iczy  o tw orzy  odczyt 
dra A ntoniego K uczew skiego n a  t e m a t  „Społeczna 
w a lk a  z gruźlicą  o dnośn ie  do Z ak o p an eg o ” . Po 
odczycie  nastą.pi  w  sa li  So-kola zakop iańsk iego  
o tw arc ie  p ierw sze j  ruchow ej  w y s ta w y  p rz e c iw g ru ­
źliczej Tow. w a lk i  z gruźlicą  we Lw ow ie ,  u r z ą ­
dzonej  wespót z T o w a rz y s tw e m  p rzec iw gruź l iczem  
w Z akopanem . D n ia  2.3 b. m. w y ś w ie t l a n y  będzie  
p raw dopodobn ie  n a  w olnem  pow ie trzu ,  fi lm  p ro p a ­
g a ndow y:  „ W  objęciach  n iew idz ia lnego  wroga". 
Jako  im prezy  dochodow e u rząd zo n e  b ęd ą :  17 b. m. 
„Fes t iva l  a r ty s ty c z n y "  w ogrodzie m ie jsk im ,  21 
b. m. zabaw-a dziecięca w ogrodzie Tow. T a t r z a ń ­
skiego, 23 b. m. zabawna t a n e c z n a  w sa lach  „B ri ­
sto lu".  W czasie  ty g o d n ia  b ędą  pozatem  u rz ą ­
d z a n e  dancing i  n a  specja lnej  e s t rad z ie  w  ogrodzie 
m iejsk im. U rządzony  rów-nież będzie  dzień  z n a c z ­
k a  i zb iórki  przy  s to l ikach ,  w czas ie  k tó ry c h  roz­
d a w a n e  b ę d ą  u lo tk i  „Jak  u s trzec  się g ruź l icy" .  Do 
pe nso jna tów  i p rzeds ięb io rs tw  ro zes łan e  zos taną  
znaczk i  do n a l e p i a n i a  na l is tach ,  r a c h u n k a c h  
i t. p. Dyrekcja  kolei w  K rakow ie  zezw o li ła  na  
zb iórkę  w czas ie  tygodn ia  n a  s ta c jach :  C habów ka ,  
Nowy Targ, P o ron in ,  Zakopane .  T y d z ień  p r zec iw ­
gruźl iczy  —  jak w id ać  z p ro g ra m u  — zakro jony  
jest n a  w ie lką  s k a lę  i spodz iew ać  się n a le ż y  p o ­
w a ż n y c h  rezultatów7 tak  w  dz ied z in ie  f inansowej,  
jak i p ro p ag an d y  idei w alk i  z gruźlicą

SKAŻANIE P O S Ł Ó W  ŚLĄ SK ICH  NA M IESIĄC 
W IĘZIEN IA  BEZ ZAMIANY NA GRZYW NĘ. 
P ie rw sz a  Iz b a  k a r n a  S. O w K atow icach  d n ia  1 f
b. m. r o z p a t ry w a ła  spraw-ę pos ła  K lem en sa  B o ry ­
sa  i Józefa  W iech u ly ,  b y ły ch  członków frakcji  
P. P. S., o sk a rżo n y c h  o zn iew agę  posła  B iniszkie-  
wicza. Z a k tu  o sk a rże n ia  w y n ik a ,  że o ska rżen i  
w roku 1025 tw ierdzil i  i rozg łasza li  o pośle  Bi- 
n iszk iew iczu  i o jego córce fak ty ,  zdolne porlać 
w p ogardę  i po n iżen ie  ioh w opinji  publicznej . 
S p ra w ą  osta te czn ie  za ję ła  się p ro k u ra tu r a  i w y d a ­
ni p rzez  Sejm ślą sk i  sądom posłowie  Borys i W ie-
c.hula już r a z  o d p ow iada l i  p rzed  sądem  w tej 
sp raw ie ,  gdzie zos ta l i  u k a ra n i  t rzym ies ięoznem  
więzieniem . W n ie ś l i  jed n ak  prośbę  o rewizję  i sąd 
ap e lacy jn y  w K atow icach ,  po ro z p a t rz e n iu  spra -  
wy, p rz e k a z a ł  ją do ponow nego  rozpa trzen ia .  
Sąd u z n a ł  o s k a rżo n y c h  w in n y m i  w y s tę p k u  obm o­
wy i sk a za ł  ich n a  1 m ies iąc  w ięz ien ia .  P rz y  w y ­
m ia rze  k a ry  sąd  w.ziął pod uwagę, że o sk a rże n i  
n ie  by l i  k a r a n i  i że b y ty  p o m ięd zy  n im i  a  o s k a r ­
życie lem  uboczne  w a lk i  w  pairtji, lecz z pow odu 
tego, że czy n u  dopuścili  się posłowie  do se jmu, 
ludzie  in te l igen tn i ,  w y b r a ń c y  ludu  i zam iesza l i  
do tego osobę t rzecią ,  nic  n ie m a ją c  w spólnego  
z ich w a lk a m i  p a r ty jn e m i,  a  której  cześć z n ie w a ­
żono, w y m ie rz y ł  im  sąd k a r ę  w ięzien ia ,  n ie  za-  
mieniai^  na 2T7v\vnp.

SZKOŁA PIL O T Ó W  SPO RTO W Y CH . Jak  do n o ­
szą z Katowic, ko le jow y ko m ite t  w-ojewódzki L. 
O. P. P. posta n o w i ł  za łożyć  szkolę  p i lo tów  spo r­
towych. Na ten  cel zam ie rza  się o p oda tkow ać  cale  
kole jn ic two śląskie. S zko lą  n ab ędz ie  k i lk a  s a m o ­
lotów spo r to w y ch ,  kfóre  b ę d ą  mogli w y p o ży cz ać  
w yszkolen i  piloci. P ie rw szy  raz  powsta.nde w Pol- 
sce in s ty tu c ja ,  k tó ra ,  w y p o ży cz a jąc  p ilo tom  pla-  
towce, z ap ew n i  im tan i ,  a  n ie z b ę d n y  trening.

„R ED U T A " W  RYBNIKU. Z n a n v  zespół d r a m a ­
ty c z n y  wileńsk iego  tea tru  ,(Reduta odegra d n ia
20 b  m . w  R y b n ik u  ( n a  Ś lą sk u )  n a  P la c u  Z a m ­
kow ym  „Księcia  N iez łom nego" ,  W  p rzed s taw ie n iu  
weźm ie  ud z ia ł ,  prócz  150 s ta ty s tó w ,  sz w adron  
ułanów7.

TRAGICZNY W Y PADEK W  KOPALNI. Ja k  do ­
noszą  7. „K rólew skie j  H u ty " ,  _ dozorca  Erich ,  z a ­
t ru d n io n y  p rzy  szyb ie  „M arja" .  u d a ł  się ze s z ty ­
garem GorZkullą n a  rewizję  jednego z oddziałów, 
k tó ry  groził n ieb ezp iecz eńs tw em . W czasie  n a r a d y  
słup  r u n ą ł  i cale  Sklepienie  runę ło  n a  E r icha ,  za ­
sypu jąc  i zab i ja jąc  go na  m iejscu .  W s p ó ł to w a rz y s z  
jego zdołał u m k n ą ć

Zm arli:
—  W  Czortkow ie  zm a r ł  w 50- tym  ro k u  życ ia  

W ito ld  Ja w o rsk i, sędziia są d u  okręgow ego

Ze św ia ta .
N IESZ C Z ĘŚLIW Y  OJCIEC CHRZESTNY. P i sm a  

berHAskie do n o sz ą :  W  sobo tę  p re z y d e n t  H inden-  
burg  a s y s to w a ł  w D e s a u  podczas  c h rz tu  7 go dz ie ­
ck a  pew nego  robo tn ik a .  W  pon iedz ia łek  c h rz e ś ­
n ia k  H in d e n b u rg a  z o s ta ł  z a b i ty  p rzez  piorun. 
Brat  jego, leżący  w  tem  s a m e m  łóżeczku, ocalał.

JAK W YSOKO W Z N O SI SIĘ D Ź W IĘK . K om isja

tech n iczn a ,  p ra c u ją c a  obecnie  w L o n d y n ie  nad  z a ­
gad n ien iem  s t łu m ie n ia  odgłosów miejsk ich ,  doko­
na ła  całego szeregu w ielce  in te resu jących  do ­
św iadczeń ,  w y k azu jąc y ch ,  n a  jaką  w ysokość  w z n o ­
szą się poszczególne dźwięki.  Motory sam o ch o d o ­
we s ły s zy  się n a  p rzes t rzen i  800 metirów w zw yż ,  
św is t  p a row ozu  n a  2.500 m etrów ,  s t rza ł  k a r a b i ­
no w y  n a  200 m ir .  N iezm iern ie  n a to m ia s t  zdziwi!  
cz łonków  komisji ,  b ad a jący c h  to zagadn ien ie  
w k a b in ie  h a lo n u  obse rw acyjnego ,  fakt,  że d źw ię ­
ki „konce r tu  żab iego"  dochodzi ły  bardzo  w y ra ­
źn ie  do icli uszu ,  aż  n a  w ysokość  800 m etrów  
i n a w e t  jeszcze wvżej.

TRYBUNAŁ HOND ROWY. Celem sku tecznego  
p rzec iw d z ia łan ia  n ie r a c jo n a ln y m  form om  d a w a n ia  
sa tysfakcj i  w postaci  po jedynku ,  pow sta je  w Tos- 
k a n j i  s t a ły  t r y b u n a ł  h o n o ro w y  pod p rzew o d n ic ­
tw em  k o m a n d o ra  Jacopo Gelli, k tó ry  ro zp a t ry w ać  
będzie  —  za  u p rz e d n ią  zgodą obopólną  s t ron  — 
w szelk ie  s p r a w y  n a t le  zn ie s ła w ie n ia  czci lu d z ­
kiej. P ro jekt  lakiego t r y b u n a tu  którego siedz iba  
■znajdować się będzie  w e  Florencji,  sp o tk a ł  się 
z gorącem przy jęc iem  calcgo spo łe czeń s tw a  w ło ­
skiego.

SO W IE C K I „PR O FE SO R ".  B a rdzo  z n a m ie n n ą ,
ze w zględu z w ła sz c z a  n a  jej a u ten ty czn o ś ć ,  h i ­
storię podaje  jeden z o s ta tn ich  n u m e ró w  „Komso- 
molskoj P ra w d y " .  W  l is topadz ie  1926 r p rzyby ł  
do E k a te ry n o s la w ia  prof. Cyrl ing, w y k ła d a ją c y  
ongi w w o je n n y m  in s ty tu c ie  p e le r sb u rsk u n ,  by  
objąć k a te d rę  p r a w a  f inansow ego  w  tam tejsze j  
poli technice.  T rzed p a ru  tygodn iam i zaw iadom ił  
prof. Cyrl ing  retktora, że z m u s z o n y  jest p rze rw ać  
swojg w y k ła d y  —  cieszące się, n a w ia s e m  m ówiąc ,  
niebywaleim w prost  p ow odzen iem  wśród l icznych  
s łu c h aczó w  —  gdyż p o w o łan y  został  n a  s t a n o w i­
sko ekonom icznego  d y re k to ra  „D nieprostro ju" .  
Oficjalny te legram , z a o p a t rz o n y  w podp isy  Kwi- 
r in g a  i L unacza rsk iego ,  n a k a z y w a ł  jak na jsp ie sz-  
niejsze objęcie  nowego urzędu .  O czyw iśc ie  znała-  | 
zło się w ie lu  pe ten tów  m a rzący ch  o o t rz y m a n iu  
jakiejś  posady  w „D niep io s t ro ju "  —  prof. Cyrling 
w s zy s tk im  u c z y n i ł  w s p a n ia le  nadzie je ,  a  od k a ż ­
dego pob ie ra t  tym oA isem  odpow iedn ie  su m y  „n a  
w y d a lk i  n iezb ęd n e" .   ̂ Z eb raw szy  w ten sposób 
przesz ło  15.000 rubli ,  w yjechał  n a  now e s t a n o w i ­
sko, lecz już w Melitopolu a r e sz to w an o  go, jako 
zawodowego oszusta ,  p rzy czem  okazało  się, że  n a ­
zy w a  się on C ypin  i jest  m in o rm n  gen t iu m  k u p ­
czyk iem , p o z b a w io n y m  z u p e łn ie  w yksz ta łcen ia .  
Co nie  p rzeszkodzi ło  m u  w y k ła d a ć  pi zez blisko 
dw a  se m e s t ry  praiwo f in an so w ą  n a  po l i techn ice  
sowieckiej ...

ORY GINA LNE „V IF IB U S  U N ITIS". Trzeszło  
15.000 par  m a łż e ń s k ic h  rozwodzi się p rzecię tn ie  
co rofku w  Chicago, pnzyczem n a s t ę p s tw a  tego 
aiktu często m u s z ą  być w ysoce  n ie p rz y je m n a  d la  
s t ro n y  męskie j,  skoro u p o ś le d zo n a  pleć „ s i ln a "  
p o s ta n o w i ła  u tw o rz y ć  „zw iązek  rozw iedz ionych  
m a łż o n k ó w " ,  aby ,  pom iędzy  innem i,  u z y s k a ć  
znies ien ie  p r a w a  o w y p ła c a n iu  a l im en tów .  Z w ią z ­
kow cy, n a  u sp ra w ie d l iw ie n ie  swoje, nadm ien ia ją ,  
że w iele  k o b ie t  „fachow o"  już u p ra w ia  rozwód, 
pob iera jąc  jednocześn ie  po k ilka  rent  od szeregu 
swoich eks-m eżów . co p o zw a la  im p ro w ad z ić  w y ­
s ta w n e  życie  kosz tem  w pocie czo ła  p racu jących ,  
a  wielce n a iw n y c h  .rozw odników ".

Z  scali s a d o w e j .
PROCES ŻYMIERSKIEGO.

Na czwartkowej rozprawie przesłuchano w 
dalszym ciągu szereg świadków. Między in­
nymi świadek gen. Lipiński twierdził, że ga­
śnice firmy Zieliński były w użyciu nieprak­
tyczne i mato wartościowe.

Świadek Balcer Witold, przemysłowiec bu­
dowlany, były oficer oddziału II. podaje, że 
swego czasu wpłynęło doniesienie, iż Kum- 
ma.nt brał udział w ochranie. Okazało się, że 
zarzut był nieuzasadniony i że chodziło o u- 
trącenie Kummanta przy dostawach. W rok po­
tem doniesiono oddziałowi II, że Kummant jest 
szpiegiem bolszewickim. Wówczas wyjaśniło 
się po raz drugi, że jest to rzecz niemożliwa. 
Kummant interpelowany w tej sprawie oświad­
czył, że swego czasu dostarczał masek prze­
ciwgazowych dla armji rosyjskiej i chciał ich 
dostarczać również dla rządu polskiego, je­
dnak — ja.k opowiadał Kummant — Żymier­
ski występował przeciw niemu. Kummant 
twierdził, że oskarżenie go o bolszewizm mo­
gło wyjść tylko albo eld gen. Żymierskiego al­
bo od majora Sarneka. W rozmowie z  ofice-

>

Trzy wypadki kolejowe we czwartek.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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OFEKA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. 
SŁOWACKIEGO. Dziś, t. j. w  piątek, 15 lijpca 
wystąpi znakomita primadonna koloraturowa 
Ada Sari w operze Yerdi‘ego 3Rigole!to“. Poza 
świetną primado-nną partie główne wykonają 
E. Narożny (Rigoletto), St. Drabik, który rolę 
k lę c ia  zalicza do najlepszych w swym reper­
tuarze, A. Mazanek i inni, W akcie I-szym 
balet. Dyrygujć kapelmistrz St. Barański.

REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ
w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego.

Piątek: „Rigoletto".
Sobota: „Żydówka".

H U lra i » M 8 .<;
Ntewyzyftkana wspjmiata 

ffMMsSacjja.
Celem ostatnio odbytej podróży p. mini­

stra oświaty byt Tarnopol i dobra „Szutru 
mińce“, które w niedłu-giej przyszłości mają 
być zużytkowane zgodnie z intencją ofiaro­
dawcy ś. p. K. I-fohendosdfn.

W Tarnopolu wzia.l p. minii,ster udział w 
uroczystościach poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod budowę buT sy  dla młodzieży rze­
mieślniczej, obliczonej na 200 wychowanków, 
oraz poświęcenia rozpoczętej nadbudowy g m a ­
chu Państwowej Szkoły Ślusarstwa Maszyno­
wego. Należy podkreślić, że nauczycielstwo 
zarówno pilskie, ja.k i ukraińskie brato żywy 
uidziąi w przyjęciu p. ministra, a  również 
mieszana ludność miejscowa witała go owa­
cyjnie. /-

Z Tarnopola udał się p. minister autem dr, 
Szutromieniec, gdzie w ciągu nocy studiował

dokładnie plany folwarku..Jest to obszar około 
700 ha doskonalej podolskiej ziemd, oraz 200 
ha dębowego lasu. Dobra te należały przed 30 
laty do zupełnie spolszczonej rodziny llohen- 
■dorff-ów. Ostatni jej przedstawiciel, umierając 
zapisał je na cele oświatowe, mianowicie na 
szkolę rolniczą, odpowiadającą potrzebom miej­
scowym.

Fundacja ta jednak nie została dotąd prze­
kazana na cele właściwe. Przez 27 lat go­
spodarowało rwą Nmiestnictwo galicyjskie spo­
sobem rabunkowym, ostatnie I  lata zarządza­
ło kuratorjum fundacji z ramienia wojewódz­
twa.

Obecnie Ministerstwo Oświaty .podjęło stara­
nia, aby fundacja-ta przeszła pod jego zarząd 
i a,by wreszcie woli ofiarodawcy stało się za­
dość.

Na.razie mowa jest o stworzeniu szeregu kur­
sów z dziedziny rolnictwa i ogrodnictwa, gdzie 
młodzież po ukończeniu studjów w  te; dzie­
dzińce będzie się mogła jeszcze dalej kształ­
cić." 1 '

.PaewfSi' Poawate 6

BOGOW IE, LUDZIE 
i ZW IERZĘTA

C o  dzisiaj grają w  kinach?
B agatela: „N iem y o ska rżyc ie l '1.
N ow ości: „D ziew cząlko  z P ra te ru" .
Prom ień: „Bogowie,  Ludzie  i Z w ierzę ta " ,  w s p a ­

n ia ły  d r a m a t  aw a n tu rn ic z y .
S z tu k a :  „K lub  b ia ły c h  m asek" .
U ciecha ;  S łodka  D ziew c zy n a"  z Im ogeną  R o ­

be r tso n  i Nils Astehr.
Wanda: „Miłostki carskiego h u z a r a "  z W a n d ą  

M a l in o w sk ą  i J Moskwinein 
W a r s z a w a :  „Z a  cu d zą  zbrodnię.", d r a m a t  a w a n ­

tu rn ic zy  z n ie u s t r a s z o n y m  cow boyem  Uoot G ibso­
n e m  w gl. roli.

Z  R a d i o .

Program sfacut rad jotonicznych:
n a  p i ą t e k  15 l i p o * .  1 927 r .

K r a k ó w ,  ( 4 2 2 ). G o c U .  17.3 0 —1 8 : P r o g r a m  d l a  d z i e c i .  
18— l i i : T r a n  m i s j a  z  W a r s z a w y ,  r .  19 . — 19. 10 : Ro z . i n f l  

i l o ś c i .  £ ,  i y . 10— 19. 31):  O d c z y t  p o d  t y t .  „ G r u n w a l d " ,  
w y i r ł .  d y r .  W .  b u r o n .  r .  19.3 5 — 2 0 : O d c z y t  p o d  t y t :  
„ M i ł o ś ć  w  p i e ó n i  i n d u  n a a z c p r o  C z % I . * ‘ , w y g i .  p .  E .  
W y r o d e k ,  p r o f .  90 m .  g .  2 U. - r 2 ł».3 0 : K o m  u n i k a t  a [ ) o r t o  
w y  i  i u n e .  g o d z .  20 . 3 0 : T r a n s m i s j a  z  W a r s z u w y .

W a r s z a w o  ( 1111) G o d z .  12 . :  S y  R n n ł *  c z a s u . k o m  u n i k a t  
l o t n i c z o  i n e t c o r o l o K i c z n y ,  k o m u n i k a t y  g o d z .
1 5 : K o m u n i k a t  R o s p o d a i e z y  I m e t e o r o l o g i c z n y .  g -  j 
16 . 45 — 17: K o m u n i k a t  h a r c e r s k i ,  p. 17— 17. 2 5 : O d c z y t  J 
p o d  t y t . l  „ P o m y s ł y  L e o n a r d a  d a  V i n c i  w  d z i e d z i n i e  
m e c h a n i k i ,  w y g i .  i n ż .  L u i r e r i j u s z  P o r ę b s k i ,  r .  17 .25 — 
1 7 .5 0 : O d c z y t  p .  t .  „ K o ś l m y  ś w i e c ą c e "  z d z i a ł u  „ P r z y  
r o d o z n a w s t w o  w y j ; L  p r o f .  A .  C z a r t k o w s k i .  g o d z .  
2 7 . 50— 18 : N a d p r o g r a m  ł k o m u n i k a t y ,  g -  1 8 : K o n c e r t  
k a m e r a l n y .  W y k o n a w c y :  H e l e n a  B e n g d a y  — C y w i ń  
s k a  ( f o r t . )  1 A l e k s a n d e r  J u n o w i c z  g .  19 .— 19. 1 5 :
K o m u n i k n t y  „ P A T " ,  g .  19. 15— 19.S5 : R o z m a i t o ś c i .  g .  
1 0 . 35— 2 0 : O d c z y t  p o d  t v t . :  „ H p o r t .  n a  w s t "  z d z l n h i  
„ S p o r t  1 w y c h o w a n i e  f i z y c z n e " ,  w y g ł .  p .  A d a m  M i -  
ł o h ę d z k l .  g .  20. — 2 ( M f . K o m u n  k a t  r o l n i c z y ,  g .  2 (1. 3 0 : 
K o n c e r t  w i e c z o r n y .  W y k o n a w c y :  J a n i n a  T a r c z y ń s k a  
( ś p i e w )  1 p r o f .  J o z e f  T a r c z y ń s k i  ( f l e t ) .  W  p r z e r w i e  
b i u l e t y n  „ M e s s a g e r  P o l n n a i s "  w  J e ż y k u  f r a n c u s k i m *  
g .  2 2 : S y g n a ł  c z a s a ,  k o m u n i k a t y  p o l i c j i ,  k o m . ^ l o t n l  
c z o  m e t e o r o l o g i c z n y ,  n a d p r o g r a m ,  k o m .  „ P A T " .  — 

P o z n a ń  (2 7 0 ).  G o d z .  14 : K o m u n i k a t y  g i e ł d o w e ,  g .  
3 7 .3 0 — 1 9 : T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  1  k a w i a r n i ,  g .  1 9 — 19.1 5 : 
N a d p r o g r a m ,  w y g ł .  p .  K o d e ń ,  g -  1 9 .05 — 19 . 4 9 : P o g n d u n  
k a  e k o n o m i c z n a ,  w y g ł .  T .  B i i s z k i e w l c z .  g .  19 . 49— 2 0 : K o  
m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e ,  g o d z .  2<>—2 2 : P r o g r a m  u r o c z y  
s t y  p o ś w i ę c o n y  u c z c z e n i u  517 r o c z n i c y  z w y c i ę s t w a  
P o l s k i  n a d  K r z y Z a k a m l  p o d  G r u n w a l d e m ,  g .  22 . - 2 2 .2 9 : 
G a w ę d a  h a r c e r s k a ,  g .  2 2 .2 0 — 2 4 : T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a  
n e c z n e j  z  „ P a l a i s  R o y a l " .

H c r l l n  ( 483 .9  1 .666) .  G o d z .  17 . W :  K o n c e r t :  g o d z .  2 0 .3 0 : 
K o n c e r t  o r k i e s t r y ;  g o d z ,  2 2 . 8 0 : P l e ś n i  l u d o w e  1 t a ń  
c e .

S t u t t g a r t  (3 7 9 . 7) .  G o d z .  16 . 1 5 : K o n c e r t ;  g o d z .  2 0 : T r a n s  
m i s j a  k o n c e r t u  z  B a d e n — B a d e m  

W i e d e ń  ( 5 17 .2 ).  G o d z .  16. 1 5 :  K o n c e r t ;  g o d z .  20 : „ M a r  
t h a “  — o p e r a  f l e t o w a .

P r a g a  (3 48 . 9 ) .  G o d z .  1 7 : K o n c e r t ;  g o d z .  2 0 .1 0 ; M u z y  
k a  l e k k a ;  g o d z .  2 1 . :  K o n c e r t .

na s o b o t ę  16 t l p c a  1927 r.
K r a k ó w  ( 422) .  G o d z .  17. 15— 18 . 3 5 : T r a n m i s J a  z  W a r  

s z a  w y ,  r .  18 . 3 5 — 1 9 : R o z m a i t o ś c i ,  g .  19 . — 19 .2 5 : O d c z y t  
p .  t . :  „ M i ł o ś ć  w  p i e ś n i  l u d u  n a s z e g o .  O z .  1 1 . “ . w y g ł .  
p .  E .  W y r o b e k ,  p r o f .  e e m .  g .  19 .30— 1 9 .5 5 : O i ł c z y t  p .  t .  
„ P r z e g l ą d  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  z a  u b i e g ł y  t y d z i e ń " ,  
w y g ł .  d r .  J .  R e g u ł a ,  w i c e s e k r .  TT. J  g .  2 0 . —'20. 3(1: P r  z e r  
w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i k a t y ,  g .  2 0 ,3 0 : T r a n s m i s j a  z  
W a r s z a w y .

W a r s z a w a  ( 111 1 ).  G o d z .  1 2 : S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k ,  
l o t u i e z o  m e t e o r o l o g i c z n y .  k o m u n i k a t y  , , P A T ' ‘. g .  
3 5 : K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y  \ m e t e o r o l o g i c z n y . g o d z .  
1 6 . 35— 17 ; O d c z y t  p o d  t v t . :  „ P o l a c y  w  N i e m c z e c h " .  — 
w y g ł .  p .  M i e c z y s ł a w  R e t t i n g e r .  g .  17 . - 1715; N a d  p r o  
g r a m  i k o m u n i k a t y ,  g .  17. 15 : K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y  
W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  P .  R .  p o d  d y r .  L e o p o l d a  D w o ­
r a k o w s k i e g o ,  J a n i n a  S t r z e l e c k a  ( ś p i e w ) ,  K a z i m i e r z  
C z e k o t o w . s k !  ( ś p i e w )  1 p r o f  L u d w i k  U r s t e l n  ( n k o m p . )  
g .  18. 35— 18. 5 0 : K o m u n i k a t y  „ p A T “ . g .  19. 5 0 — 19. 1 5 : R n -  
t ł j o k r o n i k a .  w y g ł .  f j r . M a r j n n  S t ę p o w s k i .  g .  19. 15 — 19.35 
R o z m a i t o ś c i ,  g-  19 35 — 2 0 : O d c z y t  p ,  t .  „ p a k  w  P o l s c e *
*  d z i a ł u  „ H i g i e n a " .  w y g ł .  d r .  W a l e n t y  M i k l a s z e w s k i ,  
p .  20 — 2 0 . 1 5 : K o m u n i k a t  r o l n i c z y ,  g .  2 0 . 1 5 : T r a n s m i s j a  
k o n c e r t u  z  D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j .  W y k o n a w c y :  O r  
k i e s t r a  p o d  d y r .  A l .  S i e l s k i e g o .  P .  P r o n i n k ń w n a  — 
( ś p i e w ) ,  M .  R a k o w i e c k i  ( ś p i e w ) ,  i  M .  R o h n k ń w n a  — 
( a k n m p . ł  g. 2 2 : S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t  p o l i c j i  
n a d p r o g r a m  i k o m u n i k a t y  , P a T * \  k o m .  l o t n i e z o  • 
m e t e o r o l o g i c z n y ,  g -  2 2 .3 9 —2 3 .8 0 : T r a n s m i s j a  m u z y k i  
t a n e c z n e j  7  r e s t a u r a c j i  „ R y d z " .

P o z n a ń  (2 7 0 ).  ’ G o d z .  1 ł r  R o m n a l k n t y  g i e ł d o w e ,  g .  
3 7 .30— 19 : T r a n s m i s j a  m u z y k i  z  k a w i a r n i ,  g .  19 — 19. 15 : 
N a d p r o g r a m  w y g ł ,  p .  R y l i .  g .  19. 15— 19. 4 0 :  P r z e g l ą d  
r z e c z y  c i e k a w y c h  z c a ł e g o  ś w i a t a ,  w y g ł .  p .  M i c h a ł  
M o l l i n n .  g .  19.-M)— 2 0 : K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e ,  g .
2 9 . — 2 0 .2 5 : O d c z y .  p .  t ,  „ G d  G r u n w a l d u  d o  h o ł d u  p r u  
s k i e g o * ' ,  w y g ł -  d r .  a  W o j t k d w s k i .  g o r i z .  20 , 3 0 — 2 2 : K o n  
c e r t  m u z y k i  l e k k i e j  1 p i o s e n e k .  D d z l a l  b i o r ą  o r k i e s t r a  
7 . p a c .  p o d  b a t .  ; k a p .  S t e r n a l s k i c g o ,  M n r j a  O a s i n r o w  
s k a  ( s o p r a n ) .  K r y s t y n a  Z a t n a k  ( w i o l o n c z e l a ) ,  K a j e  
t a n  K o p c z y ń s k i  ( b a r y t o n ) ,  g .  22—22 .21): K o m u n i k a t y  
s p o r t o w e .  g,  2 2 .20— 2 4 : T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z 
„ C a r ł t o n u " .

B e r l i n  ( 48 3 .9  i 5 66 ).  G o d z .  17 K o n c e r t  o r k .  k a m e r a l  
n c j ;  g .  *>0 .3 9 ; . . N o c  w  B e r l i n i e "  —  k o m e d j a ;  g .  2 2 . 3 0 ; 
M u z y k a  t a n e c z n a .

W r o c ł a w  ( 3 1 5 .8 ) .  G o d z .  16 . 3 0 ; K o n c e r t :  g .  2 0 .2 0 : W i e  
c z ó r  K .  I l o l f e i a ;  g .  2 1 .2 5 : W i e d e ń s k a  m u z y k a  l u d o  
w a ;  g. 2 2 .3 0  M u z y k a  t a n e c z n a .

M n n a e h j t i m  ( 535 .7 ) .  G o d z .  16. 3 0 : K o n c e r t  t e r c e t u ;  g .
3 9 : M u z y k a  l e k k a :  g .  2 0 .2 0  M u z y k a  l e k k a ;  g .  21 . 0 5 : 
K a b a r e t y  g ,  2 2 .2 0  M u z y k a  t a n e c z n a .

W i e d e ń  '1 5 1 7 .2 ).  G o d z .  16 . 13 : P i e ś n i  i n d o w e ;  g .  19 .3 0 : 
■ W i e c z ó r  j e d n o a k t ó w e k ,  n a s t ę p n i e  j a z z b a n d ,

P r a g a  (3 4 8 .9 ) .  G o d z .  1 7 : K o n c e r t ,  g .  2 0 . 10 : M u z y k a  
© p e r e ł k o w a :  g .  2 1 : M u z y k a  d e t a ;  g o d z .  2 2 . 2 5 : T r a n s  
m U ]a koncertu  z kawiarni .

Doniosłe zmiany w stanie posiadania
w  S i M S s a ^ S w G ©  Q»  Ś B ^ s k u .

(b) Z chwilą objęcia Górnego Śląska przez,I Śląsku przedsiębiorstwa hutniczego finta Kró-
Polskę, hutnictwo w lej dzielnicy znaj-dowafo' lewska i Laura, przez konsorcjum faktycznie
się w rę ia ch  najróżnorodniejszych posiadaczy. 
I tak Ifula Bismarcka należała do przemy­
słowca Niemca p. Flicka, większość akcji 
Huty Król i ‘„Laura" należała do Niemca au 
strjackiego p. Bosela oraz do Niemca czeskie­
go p. Wem.m.anft. Reszla hut górnośląskich 
należała do słabych finansowo towarzystw 
niemieckich, które z chęcią byłyby przedsię­
biorstwa ie pozbyły w  ręce polskich nabyw ­
ców. W ówczas w okresie inflacji marki n ie­
mieckiej i olbrzymich zaległości podatkowych 
z łatwością można było wzmocnić polski stan 
posiadania w hutnictwie górnośląskiem.

Obecnie syt-uacja zmieniła się niestety ra ­
dykalnie Huta Bismarcka nabyła łfulę Siie- 
się, Huta Pokoju zjednoczyła się z Iłutą Bail­
dona, ostatnio zdecydowano połączenie Huty 
Bismarcka z Hutą Pokoju, Wszystkie te fuzje 
są właściwie równoznaczne z połączeniem hut 
górnośląskich w jeden wielki trust, należący 
wyłącznie tlo Niemców Ponieważ w .truście 
tym decydującą roję. odgrywać pędzie toust 
westfalski, a- więc; o najważniejszych spra­
wach, dotyczących hutnictwa polskiego, decy­
dować będzie ciężki przemysł żelazny Nie­
miec.

Ostatecznie zmianę fę przypieczętowało 
nabycie pakietu akcyj największego na G.

niemieckie. Niewątpliwie niezwykły ten su­
kces naejónalrstyozenj polityki kapitału nie­
mieckiego. został w znacznej mierze ułatwio­
ny przez bezczynność wadz polskich, w szcze­
gólności min. przem. i handlu.

Niebezpieczeństwa, jakie wynikają z tego 
krytycznego dla pnjskiego przemysłu położe­
nia, są niezwykle doniosłe. Możliwem jest, że 
względy gospodarcze zostaną podporządkowa­
ne przez obecnych właścicieli względom, po­
litycznym. Iluty górnośląskie stanowią jedy­
nie drobny ula.mek ogólnego hutnictwa żela­
znego Niemiec, to też przemysłowcy niemiec­
cy mogą nawet kosztem pewnych oiiar małe- 
rjalnych realizować swoje plany natury poli­
tycznej.

Nieliczni polscy dyrektorowie będą wobec 
Ich decyzyj bezsilni. Świadomość tego nie-, 
bezpieczeństwa zupełnej germanizacji prze­
mysłu hutniczego na polskim G. Śląsku, nie­
bezpieczeństwa, że może stać się ono powol- 
nem narzędziem w ręku wrogich idei polsko­
ści pionierów przemysłu, w inna przeniknąć 
do1 polskiej opinji publicznej, a zadaniem ca­
łej prasy tak codziennej, jak i fachowej, jest 
ostrzegać społeczeństwo wielkim glosom: „Pe- 
riculum in mora".

gu półrocza budżetowego łączna nadwyżka wy­
niosła 137.6 'mil.' zl.

— Eksport węgla polskiego w ostatnim mie­
siącu zmniejszy sd? głównie, skutkiem konku­
rencji angielskiej, korzystającej nadto z tań­
szego tonażu.

— Przedwstępne posiedzenie przedstawicie­
li centraino-enroprjskiej grupy karielu stalo­
wego z przedstawicielami hni polskich, odbę­
dzie się 15 bm w Berlinie. Sprawa udziału 
Polski w kartelu stalowym zostanie ostatecz­
nie rozstrzygnięta na wlaścjwem posiedzeniu 
całego kartelu europejskiego, które odbędzie sję 
w początkach września rb.

— Liczba bezrobotnych w Warszawie w dn. 
9 lipca wynosiła 12.320 osób, w tern 3.700 pra-’ 
cownłków umysłowych i zmniejszyła się o 
380 osób w stosunku do tygodnia poprzed­
niego.,

— Zysk finansowy widzewskiej manufaktu­
ry za rak 1928 wynosi 20,600.000 złotych.

— Zapotrzebowanie na sosnę ze slrony Nie­
miec jest trik wielkie, że w okręgu wileńskim 
kupcy zgodzili się na cięcia ielnie, aby tylko 
dostać niaterjal.

— Dyrekcja Bankn Polskiego zamierza 
otworzyć w Gdyni swoje przedstawicielstwo, 
uwzględniając przyszłe znaczenie handlowe 
Gdyni.

— Polska dostarczyła w majn b. r. najwięk­
szą ilość węgla do Ansirji. Na drugiem miej­
scu stoi Czechosłowacja.

— Kapitał zakładowy sowieckiego Banku 
p-ańsłwcwego („Gosbank") zostanie podniesio­
ny ze 100 miljonów do 250 miIj. rubli.

— Ilość bezrobotnych w Anglji zwiększyła 
się w ostatnim [y-godniu o 48.687 i wynosi 
1,053.600 robotników. Ilość, bezrobotnych 
w porównaniu z tym samym -okresem r. ub. 
mniejsza jest o 591.178.
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Bilans p olsk o-n ie m ieck iej 
w o jn y  celnej.

Omawiając bilans polsko-niemieckiej woiuy 
celnej, konstatuje „Berlincr Tegeblalt", ze w y­
wóz towarów niemieckich do Polski zmniej­
szył się w większym stopniu, aniżeli import
polski do Niemiec. Niektóre gałęzie przemysłu 
śląskiego zmniejszyły skutkiem wojny celnej 
swoje obroty o 40—70 procent. Również zna­
czne podrożenie surowca drzewnego przypi­
sać należy skutkom wojny celnej. Autor, przy­
pominając, że obecnie, po zerwaniu stosunków 
między Anglją a sowietami, ckspanzja ekspor­
tu niemieckiego na wschód zwiększyła się 
znacznie, pisze, że wobec tego Polska mogła­
by, wskutek swego położenia geograficznego, 
odegrać rolę pcunoslu w wymianie towarów 
między Niemcami a wschodem. Aulor przy­
znaje, że konsolidacja gospodarcza Polski po­
stąpiła znać m i e naprzód i wiobed t-ego praw­
dopodobne jest, że po otrzymaniu 60 milj. po­
życzki amerykańskiej,  rozpocznie Polska ro­
boty inwestycyjne, a przemysł niemiecki mógł 
by znaleźć tu odpowiednie pole działania.

Wkońcu dodaje autor, że nawiązanie przez 
Polskę kontaktu z gospodarstwem światowem, 
odbyć się może tylko przez oparcie się na  go­
spodarce niemieckiej.

O kierunek polityki 
a p r o w iz a c y in e j j .

Dnia 4 bm. odbyło się posiedzenie komisji 
kredytowej Rady Finansowej, która jy wyniku 
swoich obrad powzięła następujące wnioski: 
Kredytów w sumie 40 mil. zl 30 miljonów 
ma stanowić na dotację skarbu państwa, zaś 
10 mil. zł. będzie przelane na kredyty na 
stworzenie rezerwy zbożowej do 1(50.000 tonn. 
Zdaniem komisji rząd powinien przeciwdzia­
łać wywozowi zboża w jesieni po cenach n i ­
skich, oraiz przywozowi zboża na przednówku 
po cenach wysokich.

Zakup zboża powinien być dokonywany po 
zakończeniu zbiorów w okresie maksymalnej 
podaży zboża na  rynku wewnętrznym.

Wywóz zboża należy uznać za zjawisko nor 
malne tylko w tym wypadku, o ile po stwo­
rzeniu rezerwy zbożowej ujawni sio większy 
zapas zboża na rynku. Skup zboża powinien 
się odbywać równomiernie we wszystkich czę­
ściach kraju i żródta zakupu nie powinny u- 
legać żadnym rygorystycznym granicom.

W razie wzrostu cen zboża na rynku we­
wnętrznym interwencja nie powinna nastąpić 
dopóki ceny wewnętrzne zboża nie osiągnęły 
poziomu przeciętnych cen światowych.

W zakresie magazynowania komisja kredy­
towa zwraca uwagę n a  możność wykorzysta­
nia magzynów zi»:.jdujących się przy wiel­
kich młynach. ' _ • \  -

W zakresie administracji budowlanej komi­
sja przyjęła do wiadomości, że ministerstwo 
skarbu zamierza w najbliższej przyszłości 
przeznaczyć pewne sumy na now* budowle 
i że na  razie kredyty są udzielone wyłącznie 
na  budowle rozpoczęte i finansowane przez 
państwowy urząd gospodarczy.

W zakresie kredytów komunalnych komi­
sja wyraża zdanie, iż winne one być udziela­
ne wyłącznie na inwestycje '.'nitujące się 1 
w wysokości zapewniającej dokończenie robót 
rozpoczętych.

W sprawie dalszego dotowania Państwowego 
Banku Rolnego komisja kredytowa uważa, iz 
sumy przeznaczone dla banku tego powinny 
by w całości użyte na podniesieni™ kultury 
rolnej przez popieranie drenażu i inlesyfikacji 
gospodarstw (jajczarstwo, mleczarstwo, sero- 
wiarstwo), następnie na kredyty d!uż“j termi­
nowe dla gospodarstw rolnych nie mogących 
uregulować hipotek, które oo uregulowaniu 
sprawy powinny być wymieniane na hipete- 
czne kredyty długoterminowo wreszcie dla 
spółdzielni kredytowych w celu oswobodze­
nia drobnych posiadaczy ziemskich od ucią­
żliwych długów lichwiarskich i wywarcie 
wpływu na wysokość stopy procentowej.

W sprawie kredytów melioracyjnych komi­
sja wyraża zdanie, iż kredyty na drenowanie 
pól powinien Państwowy Bank Rolny udzie­
lać również poszczególnym właścicielom rol­
nym  w tyęh wypadkahe, gdy zachodzi tru­
dność zorganizowania spółek wodnych.

Następnie komisja kredytowa wyraża zda­
nie, iż sumy osiągnięte ze sprzedaży z wyku­
pionych biletów skarbowych powinny być u- 
żyte na akcję kredytową dla przemysłu leśne­
go i garbarskiego.

Wreszcie komisja przyjęła do wiadomości 
projekt przyznania 10 miljonów złotych na 
skup listów zastawnych prywatnych Towa­
rzystw kredytowych ziemskich. Państwowego 
Banku Rolnego i Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. »
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Diariusz ekonomiczna.
—  Nadwyżka dochodów państwowych nad 

wydatkami w czerwcu br. wyniosła 18.8 mil. 
zł. Nadwyżka dochodów państwowych w pierw 
sz y m  kwartale roku budżetowego 1927/28, tj. 
za kwiecień, maj i czerwiec rb. wyniosła 75.5 
mil. zł., tj. o 13.4 mil. zł. więcej, niż ostat­
nim kwartale roku budżetowego 1926/7. W cią­

WYWÓZ POLSKIEGO SZKŁA. Eksport za­
granicę szikła z polskich hut, który osłabi w 
związku ze sprawą zerwania przez rząd turecki 
umowy z T-wem Eksploatacji Monopolu Spi­
rytusowego w Turcji, w ostatnich dniach znów 
się zwiększył. Jak się dowiadujemy jedna z 
hut wysyła obecnie wagon szk.la (kałamarze, 
butelki apteczne i do gumy arabskiej) do Bel- 
gji drogą na Hamburg i Antwerpję. Oczekiwa­
na jest również ożywienie wywozu szkła do 
Bulgarji.

EKSPLOATACJA BIAŁOWIEŻY. Wskutek 
przekroczenia umowy, polegającego- na 'ein, ze 
Spółka ang. „Century" nie wywiozła dotych­
czas większej parlji drzewa, które powinno być 
wywiezione do Jó kwietnia r. b.. Min. Jlolnic- 
twa wstrzymało wywóz tej parlji. Prawdopo­
dobnie — zgodnie z umową — drzewo to przej­
dzie na własność państwa.

UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI W SPRAWIE 
UBEZPIECZENIA NA WYPADEK BEZROBO- 
CIA. 1). 11 lipca „parafowany" ma być w 
Berlinie układ polsko-niemiecki w7 sprawie u- 
bczipicczenia na wypadek braku pracy. Na 
podstawie lego ukl#du, w każdem z obu kra­
jów obywatele drugiego państwa będą otrzy­
mywali narówni z obywatelami własnymi za­
siłki dla bezrobotnych. Układem tym załatwio­
na będzie jedna ze spraw w rokowaniach pol­
sko-niemieckich z zakresu ubezpieczeń spo­
łecznych, prowadzonych ze strony rządu pol­
skiego przez naczelnika wydziału ministerjum 
pracy i opieki społecznej, dr. Horowitza.

Z RYNKÓW NACZYŃ EMALIOWANYCH. 
Na rynku naczyń emaljowanych ruch duży, 
co tłumaczy się obniżeniem cen w maju o 
10 gr. na kilogramie. Niskie ceny powstały 
wskutek walki konkurencyjnej między poszcze- 
gólnemi fabrykami i utrzymują się w dalszym 
ciągu. Większa część fabryk naczyń emaljo­
wanych pracuje obecnie z powodu niskiego 
poziomu cen towarów przeważnie bez zysku, 
albo z zyskiem minimalnym, chcąc się w  prze­
widywaniu lepszych czasów utrzymać naraziło 
na rynku. Syndykat, który mial być w tym 
roku zawarły, nie dojdzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa d> skutku, ponieważ nie 
wszystkie wytwórnie zgadzają się przystąpić 
do niego. W ostatnich czasach zwiększyła się 
konsumeja naczyń rmaljowan-yoh na prowin­
cji, w szczególności na wsi, która obecnie za­
stępuje naczynia fajansowe emaljowanemi. 
Warunki sprzedaży w hurcie pozostały nie­
zmienione i wynoszą 20% gotówką, a 80% 
na weksle z terminem od dwóch do 4-ch mie­
sięcy. Obrót gotówkowy, który był szczegól­
nie wielki w kwietniu, znowu się zmniejszył, 
natomiast zwiększył się obrót wekslowy. W y­
płacalność gorsza. Kupcy żądają przeważnie 
prolongaty weksli, a nawet dopuszczają je do 
protestów. Eksport naczyń emaljowanych jest 
nadal dość znaczny i kieruje się do Turcji, 
Sorbji, Bulgairji, Anglji, Ameryki Potudn., Afry­
ki etc. Ceny eksportowe są niższe od wewnętrz­
nych. Naczyń emaljowanych nie importuje­
my, ponieważ nasze są tańsze i lepsze od za­
granicznych.

O ZORGANIZOWANIE TRANZYTU Z POL­
SKI PRZEZ RUMUNJĘ. Na odbytych w r. ub. 
w Warszawie konferencjach przedstawicieli 
Polski, Rumunji i Bulgarji w sprawie najdo­
godniejszego załatwienia sposobów transportu 
towarów polskich na rvnki Bliskiego 'Wscho­
du, — ustalono, że najlepszym byłby szlak: 
Śniatyn — Grigore — Ghica Yoda — Buka­
reszt — Giilrgewo — Ruszczuk — Sofja — 
KonstantyonpoL,

W celu uniknięcia przeładunku w Giurge- 
wie, zwłaszcza towarów ciężkich, jak: motory, 
maszyny rolnicze itp., delegacja polska zapru-
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ponowa la urządzenie t. zw. „feryboat" w  tym 
porcie.

Sprawa ta zainteresowała sfery miarodajne 
' w Rumunji, gdyż w  razie zorganizowania re­

gularnego tranzytu przez ten kraj, zyskiwa­
łaby na  tem koleje tamtejsze Zainteresowanie 
to wyraziło się w bardzo szczegółowem 'zba­
daniu całej tej sprawy (tranzytu i ferybooful 

• oraz w gotowości, z jaką rząd rumuński z in i­
cjatywy rządu warszawskiego zwo.fał do Bu­
karesztu w r. b. konferencję, mającą n a  celu 
urzeczywistnienie omawianego projektu tran ­
zytu. W konferencji tej odmówili udziiatu de­
legaci bułgarscy, aczkolwiek trudno Bułgarię 
oodejrzewać, by niechętnie patrzała  na inicja­
tywę polską. Konferencja odbyła się tylko z 
udziałem delegatów Polski i Rumunji.

Zdaniem delegatów rumuńskich w razie 
dojścia do porozumienia w tej sprawie wszyst­
kich kontrahentów, minimalny tranzyt w y ra ­
ziłby się liczbą 20 wagonów polskich towarów 
przez Rum unję dziennie.

Według wieści, podawanych w  ostatnich 
dniach przez prasę bukareszteńską, sprawa 
,,reryboatu“ w  Giurgewie ma być wkrótce pod­
dana rzeczowej dyskusji..

W sferach miarodajnych rumuńskich twier­
dzą, że urzeczywistnienie tej sprawy uzależ­
nione jest od sposobu jej sfinansowania, któ­
re w yraża  się ‘Sumą 40 miljonów lei.. Sprawa 
jest jednak o tyle skomplikowana, że urządze­
niem feryboat‘u zająć się -winna Bulgarja, co 
znowu uzależnione jest od tego, czy leży- to 
w interesie rządu tego państwa.

W każdym jednak razie rumuński zarząd 
główmy portów i komunikacji przystąpił do b a­
dania tej sprawy tembardziej, że dzięki do­
tychczasowym badaniom dwuletnim i uzyska­
nym  w ciągu tego czasu funduszom można 
będzie zorganizować pTzez „feryboat" n a  Du­
naju  transporty, ktÓTe połączą oba wybrzeża 
i rumuńskie i bułgarskie.

ROZWÓJ ŻEGLUGI SZWEDZKIEJ. Naj­
większe szwedzkie linje okrętowe, jak „The 
Swedish America Line“ , „The Transatłantic 
Co.“, „The Swedish America-Mexico l . ine“ , 
,.Svenska Lloyd", „Svenska Ostasiatiska 
Kompaniet", „Hallands Aangbaatsaktiebolag", 
„Goeta KanaT Aktiebolag", „The Gottlands 
Shipping Co.“ , ogłosiły ostatnio swoje roczne 
sprawozdania, z których wynika, biorąc pod 
uwagę znaczne zyski i budowę szeregu no­
wych jednostek, że Stokholm i Goeteborg sta­
ją się gtównemi centrami morza Bałtyckiego 
i zachodniej części Skandyn-awji.

DOSTAWA BUTELEK DO MONOPOLU SPI­
RYTUSOWEGO. Z powodu informacji praso­
wych, że Państwowy Monopol Spirytusowy 
przyczynia się do zastoju w hutnictwie butel- 
kowem, D. P. M. S. wyjaśnia, iż do dnia 1-go 
llpea huty, zgodnie z zawartemi umowami, 
w inny były dostarczyć 79 milj. butelek. Dy­
rekcja P. M. S. w tym okresie wydała dyspo­
zycje zakupu 85 miljonów, czyli o 8% więcej 
ponad ilość umowną; buty zaś faktycznie do­
starczyły G9 milj., czyli 87% ilości umownej 
i .81% zapotrzebowanej. Nie dostarczały one 
należytej ilości przeważnie w  okresie większe­
go popytu ze strony pry p i tn e j  klijenteli i z 
tego powodu stawiały niejednokrotnie D. P. 
M. fi. w sytuację krytyczną. Obecnie zaś. kie­
dy wytwórnie państwowe zaopatrzone są w 
dostateczną ilość butelek, a jednocześnie, kie­
dy popyt na butelki ze strony klijenteli pry­
watnej przechodzi normalny letni kryzys — 
Związek Ilu t domaga się od D. P. M. S. na tych ­
miastowego przyjęcia całej ilości butelek, z 
których dostawą zwlekały przez 8 miesięcy.

IMPORT DRZEWA DO ANGLJI Z KOLONJI. 
Lnport drzewa z kolonii i dominjów brytyj­
skich wynosi dla gatunków, drzewa twarde­
go — 28.6% ogólnego importu, zaś 5.7% dla 
drzewa gatunków miękkich. W stosunku do 
ogólnego importu drzewa na rynek brytyjski, 
import z kolonji i dominjów wynosi 10.4%. 
Według zatwierdzonego przez rząd projektu, 
w Nowej Zelandji i Południowej Afryce mają 
być zalesione znaczne przestrzenie; przewi­
duje się mianowicie wyznaczyć na ten cel 
po 10.000 ha w każdym z tych krajów. Poza- 
tem znaczne przestrzenie w domlinjaeh zale­
sione są przez przedsiębiorstwa prywatne, a 
to w celu uniezależnienia się Anglji w przy­
szłości od importu drzewa z państw obcych.

ZADŁUŻENIE POŻYCZKOWE NIEMIEC ZA­
GRANICĄ. Na posiedzeniu komisji podatkowej 
Reichstagu odbyła się d. 8 b. m. zajmująca 
i doniosła dyskusja w sprawie polityki pożycz­
kowej w stosunku do zagranicy. Przewodni­
czący t. zw. „urzędu opiniodawczego" w spra­
wie pożyczek za granicą oświadczył, że istnie­
je poważne niebezpieczeństwo zbyt szybkie­
go wzrostu zadłużenia się Niemiec wobec za­
granicy. Pożyczki zagraniczne, które Niemcy 
dotychczas otrzymały, wynoszą już obecnie 5 
nńljardów marek. Przedstawiciel Banku Rze­
szy wypowiedział się za utrzymaniem „urzę­
du opiniodawczego", przeciwko któremu w y­
stępowali posłowie socjalistyczni i oświadczył, 
że Bank Rzeszy uważa za konieczne kontro- 
1 'wame napływu pożyczek zagranicznych, aże­
by zapobiec zbyt wielkiemu zadłużeniu się 
Niemiec. Pożyczki zagraniczne powinny być 
zezwalane tylko wówczas, jeżeli przeznaczone 
będą na cele produkcyjne.
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S e  s g M p r t i a a .
FRZECIWNICY NASZYCH KOLARZY NA ZA­
WODACH KOLARSKICH O MISTRZOSTWO 

ŚWIATA.
Do mistrzostw kolarskich świata, które od­

będą się już w bieżącym tygodniu w Kolonji, 
poszczególne kraje zglo-sily następujących za­
wodników, pomiędzy którymi nie brak na­
zwisk najsłynniejszych sprinterów, stayerów 
i szosowców Europy.

Dla zorjentowania się w jakiej konkurencji 
startować będą nasi zawodnicy i z kim wy­
padnie im się zmierzyć, podajemy składy re- 
prezentacyj poszczególnych krajów; a więc 
Francja wysyła do sprintów amatęra Galrain- 
ga, znanego również i w Polsce z zawodów 
międzynarodowych oraz zawodowców R ichar­
da, do biegów za motorami (wyłącznie kate- 
gorja zawodowców) Rruniera i- Tarisota, do 
biegu szosowego — zawodowca Souchaida oraz 
amatorów Reynauda, Dayena, Merviela i Bres- 
sy. Część doskonałych szosowców francuskich 
nie może wziąć udziału w mistrzostwie z Po­
wodu rozgrywanego jednocześnie biegu „Tour 
de France".

Włochy, posiadające również pierwszorzęd­
ne siły kolarskie, wysyłają do sprintów am a­
torów Paselliego i znanego także w Polsce 
Bdioocehiego, który kilkakrotnie startowa! na 
polskich torach, zawodowców Moreltiego i Del 
Grosso, pozatem do biegu za motorami Tor- 
ricellego i Yayn. do biegu szosowego —  Bin­
dę, Girardego, Belloniego i Piemontesiego (za­
wodowcy) oraz Grandiego i Yiarengo (amato.- 
rz \)„

Bardzo liczną reprezentację wystawią na za­
wody te Niemcy,' których koszta podróży będą 
najmniejsze (zawody rozegrane będą w Kolonji, 
a więc na  terytorium niemieeldem). W bar­
wach Niemiec wystąpią w sprincie Eriidke i 
Oszmella (zawodowcy), Engel i Steffes (ama­
torzy), w  biegu za motorami Sawall i Krewer, 
na szosie zawodowcy Ncbe, Manthell i Re- 
mold, amatorzy: bracia Wolke, Geyer i Zind. 
Reprezentacja osłabiona będzie przez brak Le- 
wanowa i Krupka ta, którzy ulegli wypadkom 
na torze podczas biegu za motorami (Krupkat 
poniósł śmierć).

Wreszcie Danja obsadza zawody w sposób 
następujący: sprint: Falk, l ian sen, !enn-'s
(amatorzy), bieg za motorami —  Prask, An­
dersen, szosa: M. Hansen i E. Andersen.

Dla lepszego zorjentowania się w klasie, 
jaką reprezentują ci zawodnicy i w ich ostat­
nich rezultatach, p dajemy wyniki zawodów 
0 t. zw. „Wielką nagrodę Paryża". W kate- 
gorji zawodowców wygrał ją Kaufmann, któ­
ry pokonał w finale Włocha Morettiego. ^li- 
char, Schilies i Faucheux nie brali udziału w 
zawodach. W kategorji amatorów pierwsze 
miejsce zdobył już po raz drugi Niemiec E n ­
gel, bijąc lleaufranda i Calvainga. Duńczyk 
Falk llansen odpadł w przedhiegach. Również 
W ynsdau pobił w biegu na 25 i 50 klin. za 
motorami Torricellego, Parisota i Leena.

ZAWODOWI PIŁKARZE W ANGLJI. Jak
wiadomo, kluby piłkarskie■ posiadają drużyny 
zarówno amatorów, jak zawodowców, przytem

zawodowstwo w Anglji jest uprawiane zupeł­
nie legalnie, a profesjonałowie piłkarscy opła­
cani są doskonale według tą^sy. Jak wykazują 
statystyki z ostatniego sezonu, ogółem we 
wszystkich trzech ligach jest w Anglji — 2038 
piłkarzy zawodowych, z tych na I ligę przy 
pada 691 graczy, na II ligę — 516 graczy i 
wreszcie na IH-cią ligę 440 graczy.

Jest rzeczą zrozumiałą, że utrzymywanie w 
jednym klubie znacznej ilości piłkarzy zawo­
dowych pociąga za sobą ogromna koszty dla 
danego klubu, skoro weźmiemy pod uwagę, 
że dobrzy gracze są w Anglji opłacani bardzo 
wysoko. To też im klub lepiej stoi finansowo, 
tem może sobie pozwolić na posiadanie więk­
szej ilości dobrych graczy i dzięki temu stale 
odświeża swój zespól w czasie gier o mistrzo­
stwo, by nie przemęczać stale tych samych 
zawodników.

Rekordową ilość osiągnął pod tym względem 
zeszłoroczny zwycięzca puharu angielskiego, 
klub Bolton Wanderers, który posiada w sze­
regach swych 48 piłkarzy opłacanych przez 
klub.

MAKKABI — EIAŁA-LIPNIK. W niedzielę, 
dnia 17 lipca 1927 rozegra Makkabi na wla- 
snem boisku zawody o mistrzostwo kl. A. 
K. Z. O. P-enu z S. V. Biala-Lipnók. Zawody 
te ze względu na b. dobrą formę, w jakiej znaj­
duje się S. V. Biała-Lipnik, czego dowodom 
nierozstrzygnięte zawody z K. S. Craoovia oraz 
Makkabi, która ostatnio pokonała K S. W a­
wel w stosunku 3:0 zapowiadają się bardzo 
interesująco tombardziej, iż S. V. Biala-Lip- 
nik będzie się starała wszelkiemi siłami wyjść 
z tego spotkania zwycięsko.

Obie drużyny wystąpią w pełnych swych 
składach. Początek zawodów o godz. 5 po poi. 
Poprzedzą zawody drużyn młodszych.

W DNIU 17 LIPCA na boisku Grzegórzecki 
K. S. o godz. 11-łei odbędą się zawody tow. 
footbalowe R. K. S. Legia—Grzegórzecki K. S., 
zaś o godz. 9.15 poprzedzą B. K. S. Legja II— 
Grzegórzecki K. S. lf.

Rolne wiadomości.
Komfort przedewszystkiem.

W jodnem z pisim nowojorskich ukazało się 
ogłoszenie treści następującej: „Nowe Mauzo­
leum w Klensiko. Westchester Gounty N. Y., 
ceny umiarkowane. Najmilszy ze cmetarzy, 
wykończony całkowicie rok temu. W spania­
ły gmach, ogrzewanie centralne, oświetlenie 
elektryczne, luksus i komfort. Przyjmuje się 
zamówienia z góry. City Office: 103, Park
Avenue, Telefon Ashlan 47.71". Ogłoszenie do­
tyczy oczywiście żyjących obywateli a nie 
nieboszczyków, którzy spoczną na luksuso­
wym cmentarzu. Wesołe przedsiębiorstwo po­
grzebowe, dbale o wygodę i hygjenę współoby­
wateli, a swych kiijentów. pragnie, rzecz oczy­
wista, uchronić ich przed katarem, zaziębie­
niem, deszczem, upałem etc, zależnie od pory 
roku.

Należy przypuszczać, że - karawany towa­
rzystwa Klensiko Mauzoleum C. y Ltd. pocho-

MW DANCING * 9 1
W ® R  „ M I R A Ż
C N R O I 9 Z K A  4-3S. T E K . .  3 4 « 2 .
Codziennie  w ys tęp  znakom itego  Bale tu  ..Mignon-  
przy udzia le  p ierw szorzędnej  o rk ies t ry  Ja zzb an d o -  
wej. —  O liczne odw iedziny  u p ra s z a  828
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dzą z fabryk General Motors C-y i należą do 
najnowszej automobilów pófciężarowych, zaor 
patrzonyc.il we wszystkie inowacje techniczne. 
Geny umiarkowane, o jakich wspomina ogło­
szenie, mogły być na dobrą sprawę zniwelo­
wane zupełnie — do poziomu zera. Wystar­
czyłoby tylko umieścić na wozach żałobnych 
na ramiennikach żałobników tę krótką, a peł­
ną treści reklamę: „Gentelman X umarł. Żył­
by po dziś dzień i dłużej, gdyby pił codzień 
napar z ziół tybetańskich marki „Thibet 
Bluffers et Cy“ .

Za cenę pobodnych reklam mogłoby towa­
rzystwo Klensiko Mauzoleum ofiarować swym 
klijetom gratis nietylko eksportację niebosz­
czyków, ale i miejsce na najhigjeniczniejszynj, 
najmilszym, najbardziej luksusowym cementa- 
rzu in tihe world.

, Przydacie! ślepych'*.
Takie miano posiadał zmarły przed kilku 

dniami w wiedeńskim instytucie dla ociemnia­
łych dr. Leon Bozenstein, który całe swoje ży­
cie poświęci! opiece nad niewidomymi, co by­
ło tom większą jego zasługą, iz sam on utracił 
wzrok, mając lat 27. Nie przeszkodziło mu io 
jednak zajmować się medycyną i nawet objąć 
kierownictwo Domem dla ślepców w Kairze, 
wynaleźć pisownię arabską, umożliwiającą 
czytanie tym, któryoh oczy nie widzą, wyu­
czyć się doskonale ośmiu języków i zająć 
się osobiście wydaniem pełnego tekstu Nowego 
Testamentu, oraz Koranu. Po skasowaniu przy­
tułków w Egipcie, wrócił dr. Bozenslein do 
rodzinnego Wiednia, gdzie wziął na siebie obo­
wiązki dyrektora tamtejszego Instytutu dla 
ociemniałych, opiekując się swoimi towarzy­
szami niedoli z niesłychanym zapałem i tro­
skliwością

APARAT FOTOGRAFICZNY W... ŻCŁĄ EKU.
Interniści niemieccy badają obecnie żołądki swoich 
pacjentów pirzy pomocy aparatu fotograficznego, 
zredukowanego do tak minimalnych rozmiarów, że 
może on być bez trudu wprowadzony do wnętrza 
organizmu ludzkiego. W prawni specjaliści dokop la­
wują obecnie już do 14 zdjęć w przeciągu jedne 
go kwadransa takim lilipucim aparate-ni, przymo­
cowanym do odpowiedniej sondy gumowej. Cały 
za-bieg nie sprawia żadnych cierpień choremu, 
a daje wyniki bez porównania dokładniejsze 
i pewniejsze, aniżeli djagnoza roetngenografiozna, 
stosowana dotychczas.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r

M I C H A i  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca .

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
S p ó łk a  z o g r .  odp .

*  - ^ „ O L L A  
O L L A '

l i Rozpowszechniajcie
jedyna Istniejąca, nledośctg-  

m  m  i ł — k—-  Mr—m . .  niona marka iw la towa,  udo 
"  1 , 1  . .  ^  J  wodniona zupełna nwarancja

PREZERWATYW /  *#1 ’a każda sztukę. Cena snrze-r i i n n i  i n  ń f

Cełetm o d d a n ia  w  p rzeds ięb io rs tw o

w ykonania m ebli, ro b ó t tapkerskieb 
o ra z p o s a d ze k  dębowych

dla  odbudow y Sali R a d y  Miejskiej w K rako­
wie M agis t ra t  rozpisuje  n in ie jsze m

«T f (EBMiCDWtff
zas trzega jąc  sobie sw obodny  w ybór  oferty  
we-dje swego u z n a n ia  o raz e w e n tu a ln y  roz­
dział tych że  robót, względnie niezafcwierdize- 
n ie  żadne j  z w n ies io n y ch  oter t .

P l a n y ,  w a ru n k i  ogólne i szczegółowe p rz e ­
glądać  m o ż n a  w B u dow nic tw ie  Miejsikiem Od­
dział  A. III. p. b u d y n e k  g tów ny (nad Biurem 
Brezydijalnem) m iędzy  godz. 11- tą  a  1-szą w 
po łudn ie ,  gdizie rów nież  o t rz y m a ć  m o ż n a  od­
pow iednie  fo rm u la rze  ofertowe.

O ter ty  na leży c ie  o s te m p lo w a n e  i z a o p a t rz o ­
ne k w i te m  n a  z łożone w Kasie  miejskiej  w a ­
d ium  w ysokości  2 proc. s u m y  oferowanej 
wnosić  na leży  w tem że b iu rze  do d n ia  25 l i ­
pca 1927 do godz. 12-tej w po łudn ie  n a  p rze­

p i s a n y c h  fo rm u la rz a c h  o fertow ych , poczem 
n a s tą p i  o tw arc ie  ofort w Sali  po-siedzeń M a­
g istra tu .

O ferty  późnie j  w n ies ione  lub  spo rządzone  n ie  
według w zoru  u w zg lędn ione  n ie  będą. 874

K raków , dinia 7 lipc-a 1927 r.
M a g istra t S to ł. Król. M iasta  K r a k o w a .^ ^ f

Rozpowszechniajcie
„Now ą Reformę".

Chcesz otrzymać posad??
Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowłcza — 
Warszawa, fcórawla 42. 
Kursa  w yucza ją  listów 
niej b o cha l te r j l ,  rachun  
kowości kupieckiej , kore 
spondencj ł  handlowej — 
stenograf  jl, nauki handlu 
p raw a ka l ig ra f i i ,  pisania  
na maszynach. Po nkoócze- 
nin świadectwo. Żądajcie 

prospektów, 826

H E R B A T A
RANGALLA [EYLOH TH
w jednym ea tan k n ,  n a j ­
lepszym! W paczkach 
*/«, */i » kg. — Dla od 

sprzedawców rabat!

" R e k la m a I
B a s zto w a  1 1 .  T e l. 311 i 4 0 6 4  

Magazyn przyborów 
b l n r o w y e h

Najtańsza reklam a 
w  „P rze w o d n ik u **

S R E B R O  -  P L A T E R *  
A R T Y K U Ł Y  k o śc ie ln e  

S U K I E N N I C E  I.
A. KOBYLIŃSKI, J. K08YIIŃSK 

i K. JARRA 
D A W N I E J  M J A R K A

H e l e n a  L O F F E L H O Ł 7 .  
K r a k ó w ,  u l.  G r o d z k a  26,

poleca 668
S U K N I E  L E T N I E  

I P Ł A S Z C Z E  
po cenach Jhurdzo przy 

stępnych.

W arszaw ski Skład
p r zy b o ró w  fo to g ra fic z. 
S ze w s k a  2. Tel. 1428.

T F / c d y .a

t \ l  K S A  M A J  l K 1 C Z N E  
I U O k S Z I A U  A J A t  E

„ W B E D Z A “
ood osobtetem klerown 
orof. Hoirmlawn flutry- 
niowle/H w K rakow ie, 
ul. S tudencka L. 14 — 
orzygotowuia do ma­
tury. jnkofeł  do wor.yst- 

klob e*T7nm1nćw.

8( ł b e r p i e c r . e n i t

towarzystwo uboziiieczeii na tycie

„ F E W I K S ”
u l. i w . G e rtru d y  8 . te l. 2 73 .

W ym ienion e firm y  polecamy n a s z y m  Czytelnikom **

D r u k a r n i a  J l u s t r g w a n e s g  K u r y e ra  Codziennego'* —  K ra k ó w .  .Wiejopolo 1  pod  z a r z ą d e m  F e l ik sa  K orczyńsk iego .


